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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 18 września. 


ileniu Niemców. Węgrzy mają wszel- 


Wracając do sprawy teatru nie- 
mieckiego nie watpimy, że po uspo- 


kojeniu się chwilowo  wzburzonych 
namiętności, umiarkowanym żywiołom 
powiedzie się załatwić ją ku zadowo- 


„Jego ces. i król. Apost. Mość, Najmiło- 
Ściwszy nasz Monarcha. Franciszek Józef I. 
opuszezając miasto nasze, raczył najłaskawiej 
oświadczyć mi wysokie zadowolenie Swoje 
tak z gorącego i serdeczuego przyjęcia, ja- 
kiego doznał w murach tego grodu, jakoteż 
| z wzorowego porządku i zachowania się pu- 


salw muździerzowych, budynki publiczne 
wiele prywatnych były dekorowane fl-gami 
i festonami, a o zmroku odbyły się rzęsiste 
iluminacye, pochody z pochodniami i lam- 
pionami oraz ognie sztuczne. W wielu miej- 
sceach urządzono przeźrocza z wizerunkami 
Nzjj. Państwa i odpowiedniemi napisami. 


Sprawa odmówienia koncesyi na (kie powody do życzliwego postępowa- 
teatr niemiecki w Budapeszcie prze- nią z Niemcami, wymaga tego usilnie 
stała być lokalną, odkąd prasa wie- | ich interes polityczny a nawet wdzię- 
deńska podniosła ją jako charaktery- | gzność. Niemcy bowiem wyświadczyli 
styczny symptom stosunków pomiędzy | Węgrom wielką przysługę pogodziw- 

iemeami a Węgrami. Na Węgrów | szy się szczerze ze stanem rzeczy 
posypały się ze wszystkich organów | stworzonym ugodą z r. 1867. Korzy- 
wiedeńskich zarzuty nietylko szowini- | stna opinia zagranicy o Węgrach jest 
Zmu lecz nawet nietolerancji i trzeba | w niemałej części zasługą patryoty- 


bliczności, podczas Swojego pobytu we Lwo-| W Jazłoweu wspaniały widok przedstawiały 
wie; zarazem polecił mi Najj. Pan, bym | okoliczne wzgórza i ruiny starego zamku, ua 
mieszkańcom tego grodu wyraził z tego po- | których gorzały beczki smolne rzucając ja- 


przyznać, że nie jestto napaść lecz 
skarga uzasadniona. Niemiecki żywioł | 
owiem reprezentuje nietylko w stoli- | 
ty lecz w całych Węgrzech znaczny | 
Czynnik, z którym Węgrzy liczyć się | 
powinni. Być może, że w innej porze 
wiedeńska prasa nie byłaby wystąpiła 
tak gwałtownie jak dziś, ale to nie zm'e 


bia samej sprawy, to nie odbiera slu- 


sznej podstawy jej skargom. Ze zaś w 
lnnej porze wystąpienie byłoby oglę- 
niejsze, to wnosimy z precedensu, ja- 
kim było zniesienie wyjątkowych praw 
Sasów siedmiogrodzkich. Wtedy pod 
Świeżem wrażeniem pomocy, uzyska- 
nej od Węgrów przy obaleniu hr. Ho- 
enwaria, ujmowano się za Sasami 
Siedmiogrodzkimi serdecznie i stanow- 
zo, ale bez drażniących rekrymina- 
Cyj i pogróżek, co ważniejsza jednak, 
Ostrzeganu Sasów, soy w protestach 
swoich nie przekraczali miary i nie 
doprowadzali do trwałego nadweręże- 
nia stosunków z Węgrami. Dziś Wę- 
grzy z lojalna neutralnością patrzą na 
rozwój spraw politycznych Przedlita- 
Wii, a nawet dość często wyrażają 
sympatyę dla pojednawezej polityki 
hr. Taafiego i za to znosić dziś muszą 
W sprawie teatralnej daleko ostrzejsze 
wyrzuty, aniżeli w r. 1878 w nieró- 
Wnie ważniejszej sprawie Sasów sie- 
dmiogrodzkich. 
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Trzy pomniki. Denis Papin, Blaise Pascal i Thiers. 
Prawda i fałsz. Rada munieypalna. Pan Ulyses Pa- 
rent i Karol Wielki. Republika na placu tronowym. 
Co stanowi wartość pomnika? Nowy aparat ogrzewa- 
jący. Wielki reflektor. Nowość z czasów Archimedesa. 
Przyszłe możliwe zastosowania. Skutki mikroskopu 
słonecznego bez słońca. Nadworny i nienadworny 
optyk. Goście prowineyalni w Paryżu. Turyści zagra- 
niezni, Mailcoach i owce Panurga. 


Trzy pomniki występują prawie jedno- 
cześnie e Fradj punktach Francyi w hołdzie 
Czci dla trzech mężów, z których każdy na 1n- 
nem polu położył niemałe bez zaprzeczenia 
zasługi. W chwili, kiedy to piszę, uietylko od- 
kryto już, ale uczczono kilkodniowemi fe- 
Stynami pmnik Dyonizego Papina w Blois; 

ruga podobna uroczystość rozpoczęła się już 

także, ale potrwa jaszeze przez kilka dni w 
Glermond - Ferrand. na cześć piw Patia 
A za pare tygodni wybicrę się może 0s00l- 
ście, 6 6 dk niedyleko, do” St. Germain- 
en-Laye, gdzie odkrytą zostanie statua zmar” 
ego przed trzema laty Thiers, któremu 
wdzięczni współrodacy przyznali tytuł wy- 
Swobodziciela francuskiej ziemi. i 

Ten potrójny hołd jest ze wszech m 
Sprawiedliwy; trzej ludzie, których pamīię 
utrwalona została w marmurze albo spiżu, 


eń, drugi jednym z najpoiężniejszych umy- 


cznej prasy niemiecko - węgierskiej, 
która zawsze podnosi wysoko to, co 
zaszczyt przynosi Węgrom, a łagodzi, 


w danym razie ukrywa nawet to, co | 


świadczy © nich niepochlebnie. Gdyby 
Europa informować się miała o sto- 
suńkach węgierskich tylko z niezro- 
zumiałej dla niej prasy madjarskiej, 
pewnie nie tak dobrze stałby finan- 
sowy i polityczny kredyt Węgrów za 
granicą, Nietylko w prasie leez i w 


parlamencie węgierskim żywioł nie-| 
miecki oddał Węgrom wielkie usługi, | 


dostarczając mu wielu dzielnych pra- 
cowników, wielu znakomitych mow- 
ców. Wszystko io razem wzięte skła- 
da się na wielki dług wdzięczności i 
nadto trafia do przekonania, żeby 
Węgrzy zrzec się mieli przychylności 
żywiodu niemieckiego. Dziś Węgrzy 
niają tylko malkonientów słowiańskich 
i rumuńskich i to im nie przeszkadza 
w pracy politycznej. Jeżeliby zaś po- 
wstali także malkontenci niemieccy, 
patryoci umiarkowani mieliby wszel- 
kie powody do obawy o przyszłość. 


P. Prezydent m. Lwowa, dr. Gnoiński, 
wydał następującą odezwę : 


wodu Jego serdeczne monarsze podzięko - 
wanie. 

Wywiązując się z tego najłaskawszego, 
a dla nas nader zaszczytnego polecenia, po- 
daję je do wiadomości szanownej publicz- 
ności. , 
Składam przytem moje serdeczne po- 
| dziękowanie wszystkim mieszkańcom miasta. 
którzy w tej pamiętnej dla nas uroczystości 
bezpośrednio czy pośrednio czynny udział 
brali, za wszelkie trudy i praca dla uświe- 
tmenia chwili podjęte, w szczególności ho- 
| norowej straży obywatelskiej za prawy 


wie | 


skrawe blaski po najdalsze kresy widokręgu. 
W podobny sposób oświetlone były wzgórza 
w około Zbaraża, a w Podkamieniu staroży- 
|y klasztor 00. Dominikanów, położony na 
wysokiej górze i dominujący nad całą okolicą 
aż po Poczajów za kordonem. dzięki zabie- 
gom księdza przeora Siarkiewicza gorzał ty- 
siącami świateł daleko zasyłsjąć blaski, które 
były odzwierciedleniem wdzięczności serc 
dla najd brotliwszego Monsrchy... W rosmai- 
tych inych okolicach nareszcie palono so- 
bótki starosłowiańskim obyczajam. 

W Staremmieście po solennem nebo- 


| obywatelskie poswięcenie się celem utrzytua- | żeństwie w koscicłach obydwóch obrządków 


| aja wz rowego porządku, a całej publiczno- 
| ści za lojalne, pełne taktu i serdeczności 


zachowanie się w czasie „pobytu Najdostoj- 
niejszego Gościa w mieście naszem.“ 


* 
* Eg 


Przyjazd Nejj. Pana do stolicy kraju 
d. 11 b. m. obchodzono uroczyście nabożeń- 
stwem solennem w świątyniach wszystkich 
wyznań na uproszenie błogosławieństwa Bo- 
żego dla dobrego Monarchy i Jego Najd. 
Rodziny, a to przy udziale władz i całej 
nieledwie ludności, w wielu miejseowościach, 


l odbył się w sali kasyna mieszczańskiego, a 
| wieczorem podczas illaminaeyi w sali posie- 
i dzń Rady powiatowej, 
| Na jednym i drugim wznoszono toasty na 


skromny bankiet. 


cześć Najj. Pana. Rada gminna staromiejska 
dla uczezenia uroczystości przezuaczyła z 
własnych funduszów wsparcia dwom ubogim 
uczniom, a to: Mamczynowi 50 złr. i Ko- 
cielskiemu 40 złr. 


+ 
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W Kołomyi, jak nam donosi depesza 
telegraficzna, cdbyłs się we środę wieczór 


na uczczenie pobytn Najj. Pana w tem 


A . : mieście, wspaniała illuminacya. 
średnio w tryumfalnym, stumilowym prawie | PASE y 


pochodzie Milościwego Cesarza i Króla oti | w. * z 
vağhodnieckh do wschoćhich kresów krajn, | 

Doniesienia o obchodach takich otrzymaliśmy 
z Brzeżan, Jazłowca, Krosna, Podkamienia, 


które nie miały szczęścia uczestniezyć bezpo- 


| Księgarz krakowski, p. Aleksander No- 
wolecki, powziął piękną myśl trwałego upa- 


na. Skalatu, Sokala, Staregomiesta. Starejsoli, | w kraju naszym wydaniem książki, któraby 
z Zaleszczyk, Zbaraża, Zółkwi i Zydzczowa. | obejmowała wszystkie szczegóły przyjęcia 
Wszędzie zapał ludności bəz różnicy parodo- | Monarchy w podróży Jego po _ Galicji. 


wośri i stanu objawił się w najpiękuiejszy 
sposób, wszędzie tysiące piersi nezestniczyło 
w okrzykach na cześć Monarchy i odspiewa- 
niu hymnu ludowego. Gdzie pozwoliły na 
to stosunki, jak n. p. w Brzeżanach, Jazłow- 
cu, Podkamieniu, Przemyślanach, Skałacie, 
w Staremmieście, Starejsoli, Zaleszczyzach, 
Zbarażu, Zóływi i Zydaczowie, kapele miej. 
skie obchodziły miasto wśród nieustających 


z Podwołoczysk, Przemyślan, Rawy, Bohaty- | miętniena wspomnień z pobytu Naj; Pana 


słów niedawno ubiegłej epoki, trzeci bodaj 
są st RA czynnikiem w dzie- 
e podźwignięcia Franeyi po strasznych klę- 
Sioh 1871 rób E pa 

Dwaj pierwsi dawno już należą do hi- 
storyi i czas niezatariemi głoskami zapisał 
ich chwałę na kartach życia ludzkości; trze- 
ci należy jeszcze do zbyt świeżej przeszłości, 
żeby o nim można było wydać ostateczny 


w9- 
któ- 


j Sci odniesie jeszcze nieskończone korzyści z 
ijego pierwszego pomysłu w nieskończonem 
| mnóstwie form, rozwijanego przez genialnych 


ktory skutkiem odwołania przez 


tak zwanego edyktu nanteńskiego, musiał opu- 


|ścić kraj rodzinny i szukać w Anglii schro- | 
1 


| nienia przed prześladowaniem. Na nieszczę- 
"ście. twierdzenie to zupełnie Nie zgadza się 


że nie widział dla sie- | 
|bie we Francyi pola do rozwinięcia swoich i 


że co wieczór była 


wyjechał do Anglii „| 


Książka ta nosić będzie tytał: „Pamiątka 
podróży Najj. Cesarza Franciszka Józefa I. 
po Galicyi w roku 1880* i wyjdzie według 
ogłoszoszonego już prospektu około 1 paź- 
dziernika. Przyozdobiona będzie portretami 
Najj. Państwa i Areyksięcia następcy Tronu, 
a we wstępie poda pogląd na dotychczasową 
działalność Cesarza Franciszka Józefa mia- 
nowicie eo do Galicyi, następnie wszystkie 


| aaa aa] 


przed pomni- 


Myśl pomnika Papina, podniesioną już 
była w roku 1862. Miał on stanąć na wzgó- 


nagród zwysięzcom i wystaw:om, a natu- 
h mowy, toasty, i Mar- 
sylianka, bez której republikanie franeuscy 


a szczycie pobliskiego, przed- 
orycznegu m że wulkanu Pny de Dome, 
„robił pierwsze sławne badania nad kwestyą 


bankiet, mówki, toa- ciśnienia powietrza. On to był pierwszym 


przemówienia, któremi witano i żegnano Mi- 
łościwego Gościa i odpowiedzi Jego na nie, 
przypadkowe rozmowy Monarchy z różnemi 
osobami, imienny spis deputacyj i osób 
przedstawionych Najj. Panu, spis straży oby- 
watelskiej, szezegóły uezt, festynów i uro- 
czystości, urządzonych na przyjęcia Najj. 
Pana, oraz poglądy znakomitych czasopism 
krajowych i zagranicznych na podróż cesarską. 
Książka składać się będzie z trzech działów : 
opisu podróży z Wiednia do Krakowa ; 
opisu raanewrów i pobytu we Lwowie i o- 
pisu podróży po wschodniej Galicyi, oraz po- 
wrotu z Bukowiny. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Reformy w Rossyi). 

Poniższą korespondencyę z Petersburga 
o reorganizacyi policyi politycznej w Rossyi 
powtarzamy z Nordd. Allg. Zig, z wielu 
względów bowiem zasługuje ona na uwagę. 

„Ostaniemi czasy, mówi korespondent, 
mieliśmy tutaj wielką wrzawę dziennikarską, 
która, jak to u nas często bywa, niełatwą 
będzie do opisania a za granicą trudną do 
zrozumienia. Szło o zniesienie trzeciego ol- 
działu kancelaryi carskiej, a zatem o reor- 
ganizacyę poliecyi politycznej stosownie do 
potrzeby, eo jednak dzienniki nasze zupełnie 
inaczej przedstawić usiłowały. W ślad za 
Gołosem, który jak wiadomo miał niegdyś 
czoło w sprawie o ekstradycyę Hartmanna 
wychwalać „uprzejmość* rządu francuskiego 
dla sprawcy zamachu, poczęły dzienniki ros- 
syjskie pisać o „powszechnie znienawidzo- 
nym* trzecim wydziale i zapewniały bardzo 
gorliwie, że teraz przyszła chwila zbawienia 
Rossyi, a Grołos powiedział nawet, że wszy- 
stko, co od ukazu z dnia 18 sierpnia napi- 
sano za granicą o rozwoju nihilizmu, jest śle- 
pym strzałem. 

Zwracaliśmy w swoim czasie uwagę, 
że trzeci wydział w dotychczasowej formie 
nie odpowiadał swemu zadaniu pod nieje- 
dnym względem. że nie był on bynajmniej 
tak znienawidzonym ani uciążliwym dla ludzi 
porządnych i przyzwoitych, ale że rozmaite 
niewłaściwości, a mianowicie rywalizacya 
policyi politycznej i zwykłej, wskazywały 
konieczność reformy. Polieya polityczna nie 
została zniesioną w Rossyi, ani też nie ma 
mowy o jej zniesieniu ; frenetyczna wrzawa 
dzienników miała zatem jedynie na celu od- 
straszenie od używania nadal tej policyi. 
Dlatego prasa udawała, że nie wie, iż dzia- 
łalność obu policyi została skoncentrowaną 
pod kierunkiem i ogłasza mniemane znie- 
sienie policyi politycznej, które wcale ne 
miało miejsca, jako wypadek stawiający 
rząd i poddanych w Rossyi w lepszym niż 
dotychczas stosunku. Stosunki między rzą- 
dem a poddanymi w Rossyi były zawsze 
dobre, tylko część poddanych, a mianowicie 
część ukształconych, nie sianęła na tej wy- 
sokości, na jakich wobec reformatorskich dą- 
żeń rządu stanąć była powinna. Że właści- 
wie ta część ukształconych, do której nale- 
żą wielbiciele Zazaliczówny à ła Gołos, mo- 
gła bez przeszkody przemawiać publicznie i 
prywatnie swoim destrukcyjnym żargonem, 


autorem dotąd za najlepszą uznanej metody 
mierzenia wysokości nad poziom morza za 
pomocą barometru. 

Na zakończenie uroczystości odbędzie 
się wycieczka na szczyt tej sławnej góry, 
który jest jednym z najwyższych punktów 
na ziemi francuskiej. Zbierze się bez watpie- 
nia liczne towarzystwo na tę wycieczkę. bo 
ze wszystkich stron Francyi a nawet z ob- 
cych krajów przybyło wielu uczonych repre- 
zentantów różnych gałęzi wiedzy. 

Municypalność paryska widocznie nie 
bardzo interesuje się zasługami mężów nau- 
ki i sztuki, objawia nawet nietylko oboję- 
tność, ale pewien rodzaj niechęci dla boha- 
terów dziejowych , jeżeli nie należą do pe- 
wnej kategoryi, którą jedynie i wyłącznie 
protegują nasi ojcowie miasta. Jakże to nie- 
dawno, kiedy na żądanie zmarłego w tych 
dniach p. Ulyssesa Parent, wysoka rada od- 
mówiła pozwolenia na czasowe nawet posta- 
wienie na placu przed kościołem Panny Maryi 
kolosalnej statuy Karola Wielkiego, dlatego, 
że był cesarzem a nio prezydentem republi- 
ki. Wyłączność tę dyplomaci nasi posuwają 
jeszcze dalej; nie dość bowiem, żeby dana 
osobistość projektowanego pomnika cieszyła 
się ich sympatyą, potrzeba jeszcze, żeby ar- 
tysta, który się zajął wykonaniem podobne- 
go projektu , posiadał nieulegające wątpliwo- 
ści świadectwo republikańskiego usposobie- 
nia. W takim razie milkną wszystkie inne 
względy, nawet najprzeważniejszy w naszym 
wieku wzgląd pieniężny. Oto naprzykład świe- 
że stowarzyszenie negocyantów wielkiej tar- 
gowicy, wniosło do rady munieypalnej pro- 
śbę o zmniejszenie pewnych opłat, a komi- 
sya wyznaczona do zbadania tej sprawy, u- 
znała najzupełniejszą słuszność żądania, od- 
mówiła mu jednak, bo toby pociągnęlo dla 
kasy miejskiej wydatek 250.000 fr., a sumy 
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a tym sposobem ciągłe zasiewała nihilizm i 
hodowała nihiłistów, jest to najlepszym do- 
wodem, jak łagodnie w ogóle pojmował swe 
zadania trzeci wydział, odkąd hr. Szuwałow 
przestał stać na jego czele. 

„Niesłychany język prasy rossyjskiej, 
nie mówiąc już o podstępnej postawie, jaką 
w tej kwestyi zaęła, obraca się zresztą cią- 
gle w najzwyczajniejszym kółku. Przy ka- 
żdym nowym zwrocie mówi się zawsze: te- 
raz zawitało nam zbawienie, teraz „społe- 
czeństwo* (jest to szczególnie ulubiony żer- 
minus) dojrzało, teraz wprowadzimy Europę 
w zdumienie, prześcigając wszelką jej kul- 
turę i t. p, Ale po kilku tygodniach przy- 
bywa zawsze chromający goniec ze spóźnio- 
uą wiadomaścią, że wszystko jestinaczej, wszy- 
stko się nie tak zrobiło jak miano nadzieję, 
że potrzeba reorganizowania reorganizacyj, 
reformowania reformy i t. d. ad infinitum. 

„Nie ulega żadnej wątpliwości, że ros- 
syjskie społeczeństwa kiedyś nie tak bardzo 
będzie o tem myśłało, żeby Europę zapomo- 
cą siedmiom:lowych butów wyścignąć, lub 
przez negowanie wyrównać to, eo nam tesz- 
cze w zakresie pracy cywilizacyjnej brakuje. 
Lud rossyjski pod kierunkiem swego rządu, 
idąc w ślad Europy, zrobi kiedyś także w 
zakresie realnym kultury umysłowej postępy, 
które mu umożebnią ocenienie wartości i 
doniosłości reform cara Aleksandra II, obe- 
enie częstokroć niedość drbrze zrozumiałych. 
Do obecnej chwili jednakże ta część „społe - 
czeństwa*, która się lubi przedstawiać jako 
przeciwieństwo biórokracyi i kół oficerskich, 
stanowiących u nas jedyne użyć się dające 
pożytecznie żywioły inteligentne, uie była 
usposobioną do żadnej pracy cywilizacyjnej, 
Graniczące ż dziką manią szarpanie wszy- 
stkich i wszystkiego co dla świata cywilizo- 
wanego i uobyczajonej społeczności jest go- 
dnem czci i poszanowania i duch wynalaz- 
czy, który w tych warstwach w tym tylko 
kierunku się rozwijał, nie znamionuje ani 
duchowego postępu ami jakiejkolwiek dojrza- 
łości do reform zaprowadzonych przez mo- 
narchę. Wszelkie rozszerzenie autonomii do- 
prowadziłoby zatem tylko do coraz dosa- 
dniejszego wykazania, jak mało zdziałać mo- 
gą te warstwy, które się mienią „postępo- 
wemi“ a są włsśnie niezdolne do wszelkiego 
postępu, Rossya zaś, w takim stanie rzeczy 
jak obecnie, poniosłaby na tem tylko szkodę. 
Tylko po stronie rządu i organów rządowych 
i tylko tam gdzie rząd i jego organa spra- 
wują kontrolę, znaleść można w Rossyi zdol- 
ność do działania; tego stanu rzeczy ukaz 
2.dnis 18 sierpnia bynajmniej nie zmienił. 
Tp część „społeczeńsiwa”, która się popisuje 
swoim „postępowym*4i „odpowiednim d- 
chowi czasu“ rozwojem, trwa ciagla w tym 
samym kierunku, który w Rossyi wychodzi 
jedynie na pożytek burzycieli. Rossyjskie zaś 
dzienniki ze swej strony sekundują im w tem 
ze swego stanowiska najgorliwiej, albowiem 
to właśnie co dowodzi niedojrzałości owych 
warstw podają jako objaw świetnej, wszystko 
eo dotąd było, o wiele przewyższającej do- 
skonałuści. Jeżeli nihilizm wskutek energi- 
eznego sterowajctwa i utrzymywania poiząd- 
ku przez hr. Melikowa, stracił swój dawniej- 
szy grcźny ebarakter, nie zużezy to jeszeze, 
ażeby był pckonanym. Jeżeli zaś ma być 
pokonanym zupełnie, to należy Zzwalezać 


tej do rozporządzenia nie ma. Ale kilka lat 
temu, wydano przeszło 150 tysięcy franków 
na przystrojenie tak zwanego Placu Trono- 
wego. Zeby nie pozostawić wolnego miejsca 
na wzniesienie, choćby kiedyś jakiego tronu 
w pośrodku tego pięknego placu, urządzono 
na samym środku wielki rezerwoar, z któ 
rego wysoko wytryska wspaniały suop wody. 
W około obsadzono z zadziwiającym gustem 
obfitość krzaków i kwiatów. Już to czasem 
zdarzy się tek mimo wiedzy i woli szano- 
wnych edylów, że dune przez nieh rozpo- 
rządzenie nad zamiar szezęśliwie wykonane 
zostanie przez inżynierów miasta. Dziś to 
wszystko ma być usunięte. Nie dlatego, że 
mieszkańcy tej dzielnicy miasta okazali się 
niezadowolonymi z tej rzeczywiście powabnej 
ozdoby placu; przeciwnie, plae ten od ezi- 
su owego urządzenia, stał się ulubionem miej- 
scem przechadzki i spoczynku okolicznej lu- 
dności — ale rada municypalna postanowi- 
ła usunąć wodotrysk, rezerwoar, kwiaty i 
krzewy, tak jak to już uczyniła na dawnym 
placu du Chateau d'Hau, i zastąpić to wszy- 
stko kolosalną figurą republiki, która koszto- 
wać będzie 250.000 franków, to jest tyle, 
ileby potrzeba poświęcić na zniżenie wygó- 
rowanej opłaty konsumeyjnej od pewnych 
artykułów. 

Czy przynajmniej ten pomnik jest rze- 
czywiście świetnem dziełem sztuki? Bynaj- 
mniej, jest to owszem zupełna miernota. 0zy 
został choćby przez omyłkę wybrany na 
konkursie publicznym? l to nie; wystąpił 
wprawdzie do konkursu, ale nie został na- 
wet pomieszczony między pięciu pierwszemi, 
które zostały uznane godnemi nagrody lub 
przynajmniej zaszczytnej wzmianki (mention 
honorable). Z jakiegoż zatem powodu radu 
municypalna wybrała ten kosztowny posąg ? 
Odpowiedź na to znajdujemy w raporcie zło- 


w maszem społeczeństwie i te objawy, któ- 
re go wydają lub też dostarczają mu ciągle 
świeżego kontyngensu. Należy się spadzie- 
wa, że roztripne postępowanie i w tym kie- 
runku pożądany skutek osiągnie.* 


(Przesiienie w gabinecie francuskim.) 

Z taką pewnością jako bliskie zapowia- 
dane przesilenie w ministerstwie francuski em, 
zostało według najswieższych doniesień do 
nieokreślonej bliżej chwili. odroczone. Naj- 
głośniej zapewniał o zachwianem stanowisku 
Freycineta dziennik Sżócie, a za nim powta- 
rzały inne. Obecnie tenże sam dziennik tłó- 
maczy się tem, że wiadomości o zachwianiu 
stanowiska prezydenta podawali na własną 
odpowiedzialność współpracownicy tylko. że 
redaktor naczelny był nieobecny w Paryżu 
it. p. Bądź jak bądź jest, mnożą się obja- 
wy propozycyi przeciw obecnemu rządowi. 
Jako jeden z takich objawów zanotować wy- 
pada najświeższą mowę jednego z deputowa- 
nych, którego uważają za pośrednika pomię- 


zwaniam się energiczniejszam do senatl 
wpłyną: ua to poważne gromadzenie o tyle 
żeby cię okazywało mniej buntowniczem 
przeciw życzeniom większości narodu. Rząć 
myli się, wierząc naprzykład, że z jednej 
strony popychauny naprzód przez naród, a % 
drugiej powstrzymywany przez senat, nid 
może upaść. Według praw równowagi mate“ 
ryalaej może wtem być racya, tylko szkoda, 
iż rząd naraża się w takiem położeniu na 
bezwładność i uduszenie. Rząd musi bądź c0 
bądź poszukać sobie wyjścia. Zamiar bowiem 
wycofania się za masę narodu, jest zamiarem 
niepodobnym do wykonania. Nie pozostaje 
zatem rządowi nie innego, tylko senat, który 
tamuje swobodny ruch reformom demokra- 
tycznym, tylko ten senat popchnąć nieco na* 
przód z postępem*. P. Floquet zakończył 
następnem wezwaniem do robotników: „Pra- 
cujcie na swoich kongresach, pracujcie nad 
urzeczywistnieniem reform, objętych waszym 
programem. Nie wierzcie tym, którzy usiłują 
w was obudzić nieufność i podejrzenie. chcąc 
koniecznie rozdzielić was na proletaryat i 


dzy stronnictwem unii republikańskiej. a | obywatelstwo mieszczańskie. Tylko jednomy- 
skrajną lewicą. Deputowanym wymienionym | ślnością i wytrwaniem będziecie mogli urze- 
jest p. Floquet, wielokrotnie pceczytywa ;y za | czywistnić w społeczeństwie franeuskiem te 
kandydata do teki ministeryalnej. W dniu | żądania i rozwój, którym chcecie nadać siłę 


13 b. m. był on w Havre na uczcie danej 
przez robotników z powodu robót przy- 
gotowawczych do kongresu robotników, 
który się tam odbędzie w listopadzie roku 
bieżącego. W politycznem swem przemówie- 
niu wyraził p. Floquet następujące za 
trywania : 

„Posiadamy obeenie ministerstwo, któ- 
rego członkowie mienią się sami republika- 
nami i są niemi w istocie; wielu z nich 
możemy nawet zaliczyć do rzędu naszych 
najlepszych przyjaciół. Ale niestety minister- 
stwo nasze nie jest wolne od błędów; 
działa ono niesystematycznie i olśniewa ra- 
czej dobremi zamiarami, niż skutecznem jeb 
wykonaniem. Powinnoby się oprzeć lepiej 
na samym narodzie. Wiecie, jak odpowie- 
dział kraj na płonne obawy przez wybory do 
sejmików departamentalnych; olbrzymia wię- 
kszość gotowa się zawsze zesolidaryzować 
z wszelkiemi konsekwencyami robót przez 
rząd parlamentarny dokonanych. Może sobie 
kto na prawdę wyobrażał , że większość ta 
ulęknie się zugełnego wykonania dekretów o 
kongregacyach duchownych? — Nie zaiste — 
to, czego żądała w swych uchwałach, to było 
żądanie o zadość uczynienie prawom francu- 
skiej rewolucyi, a to czego nie żądała był.: 
szukanie w zawiłych ro! owzniach względów 
stolicy świętej. Zbliżcie się śmiało i otwarcie 
do kwestyj ściągających się do uregulowsnia 
stosunku pomiędzy państwem a kościołzm 
Jeżeli zaś obawiacie się narazić wielu gmi 
nom Francji przez rozdział kościoła od pań- 
stwa, to rozpocznijecie od usamowolnienia 
gmin, to jest, niech wydatki gminae na cele 
wyźżnań przestaną być obowięzującemi* Od 
ministerstwa zwrócił się do senatu i rzekł 
między iunemi;:; „Wiem dobrze, iż senator- 
skie nasze krzesla nie są dziedzicznemi, wsze- 
leko skłonneść naszego senatu do opezzcji 
przeciw wszelkim środkom demokratycznym, 
jest niepolityczna. Znieślibyśmy zatem cier- 
pliwie nieszczęście przekształcenia seuatu. 
Na razie, jak sądzę, mógłby rząd, pouczony 
dokładniej o woli i życzeniach kraju, ode- 
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żŻonym w tym przedmiocie; powiedziano 
tiam bowiem, że sutor tego dzieła sztuki (?) 
został w r. 1671 skazanym przez sąd wojea 
ny na deportacyę za czynny udział w komu- 
ść Czyż to niedostateczny tytuł do prote- 
i keyi paryskiej rady muainypalaej? 

Pudrównikowe upały, na które zdecydo- 
wało się wreszcie kończące się już prawia 
lato, dało sposobność pp. Moucher i Pifre do 
wystawienia publicznia swego ulepszonego 
reflektora, który był już umieszczony na Tro- 
eadero w czase wielkiej wystawy 1878 roku 
ale wśród tylu innych interesujących i ber- 
dziej pociągających przedmiotów prawie nje- 
czyjej uwagi nie zwracał. Za pomocą teg» 
r: fləktora z niektóremi poprawkami młodego 
inżyniera p. A. Pifre, wynal:zca w ogrodzie 
przed gma hem konserwatoryum sztux i rze- 
miosł co niedzielę (jeżeli pogoda służy) po 
kazuje, jak można bez kuchni i ognia goto- 
wać rosół, szparagi, groch, kawę, destylować 
spirytus, a nawet topić ołów i zapalać na 
pół mokre kawałki drzewa. Za jakie sto al- 
bo dwieście lat, jeżeli przy eoraz podnoszą- 
cej się cenie materyałów opałowych reflektor 
pp. Moucher i Pifre ze stopniowemi ulepsze- 
niami wejdzie w powszechniejsze użycie, 
bardzo być może, że jaki historyk a przy- 
najtaniej mowea toastowy przejęty uczuciem 
patryotyzmu wystąpi z oświadczeniea, że ci 
dwaj panowie a obaj synowie pięknej Fran- 
cyi, pierwsi odkryli, że słońce grzeje, cho- 
ciaż jak wiadomo jeszcze nieboszezyk Archi- 
meder gorącemi temi prommeniami podpalił 
i zniszczył nieprzyjacielską tlutę pod murami 
Syrakuzy, a przez tyle wieków po nim, lada 
palacz używał tak zwanej lupy, czyli palą- 
cego szkła, do zapalania fajki od słońca. 

(Dokończenie nastąpi.) 
J. BOHDAN. 
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prawa“. 


(Rochefort o Gambecie). 
Wszystkie niemal dzienniki powtórzyły 


pa- | zajmujący, gdyż widocznie z zimną krwią 


napisany artykuł Rocheforta o Gambecie, a po- 
mieszezony w jednym z numerów organu 
hrabiego — komunisty, w jego Intransigeant. 
Artykuł ten brzmi następnie : 

„Dr. Tanner chego się przekonać, czy 
człowiek może żyć przez 40 dni bez pokar- 
mu, zrobił próbę sam na własnej osobie. 
Pan Gambetta robi równie próby, ale bar- 
dzo dowcipnie, robi je na innych. Tak na- 
przykład zrobił próbę na p. Freycinecie z 
okazyi kongregacyj. „Kiedy już — rzekł do 
tego ministra — podpisane są dekrety — 
spróbój pan też obecnie nio wykorać ich. 
Zobaczymy, jak to przyjmie opinia publicz- 
na“. Opinia publiczna przyjęła niewykona- 
pie bardzo niaprzychylmie. P. Gambstta za 
to nie troszczył się bynajmniej, lecz rzekł 
do tegoż samego p. Freycineta: „Próba nie- 
wykonania dekretów, kt *rą panu doradzałem, 
zupełnie się nie powiodła. Ubolewam głę- 
boko nad tem, ale dodać oraz muszę, że 
skoro się zbiorą na nowo Izby, będziemy 
pana musieli usunąć od steru. Ale nim p. 
Gambetta zrobić miał kompletną ofiarę 
z inżyniera, który dla przypodobania się mu, 
robił wszystko, chciał się przedtem dowie- 
dzieć, co też powiedziałaby Izba na tak nie- 
zwłoczną zmianę gabinetu. Postanowił te- 
dy, odbywszy próbę z Freycinetem, spróbo- 
wać Gvicharda, który jako dziadek pana 
Arnolda de l'Ariege, sekretarza Gxmbetty, 
nadawał się doskonale do tej roli. „Wiesz 
pau co, kochany paae Guichard, pan mu- 
sisa do prezydenta lewicy republikańskiej, p. 
Deves napisać, że w obecnych okolicznościach 
wydaja się panu nieodzownem zwołanie obu 
lib. W miarę skutku, jaki wywrze pański 
list na członków frakeyj, popierać pana będę 
usilnie, albo też bez namysłu narażę tylko 
pana samego“. Łatwo pojąć korzyści podob- 
nego systemu. Przywódea oportunizmu, to 
jest tego, co uchodzi lub nie uchodzi wedle 
potrzeby chwili — wydaje swoim podwład- 
nym, ministrom i deputowanym rozkazy, 
które zostają aciśle wypełnione. Jeżeli dobrze 
idzie, to zasługę wszeltą przyznaje sobie 
tylko publieznie, jaz to była po wyborach z 
14 października, których powodzenie sobie 
jedynie przypisał, Jeżeli zaś nie powodzi się, 
to zwala winę na pomocników i degraduje 
ieh bezwzględnie, jak to się stało z powodu 
odroczenia w wykonania dekretów, które 
przepłacić musi ministerstwo upadkiem, 
przyspieszonym przez zwołanie Izb, wyspe- 
kulowane za pośrednictwem jednego z człon- 
ków Izby, podstawionego przez p Gambettę. 
Widzimy wszyscy, jak ciężko odpokutować 
muszą pp Guichard. Freycinet i wielu in- 
nych za to, że ochoinie posłużyli p. Gam- 
becie za podnóżek Napróżno natomiast o- 
glądamy się za korzyścią, jakąby im to za- 
parcie się przynieść mogło. Czem staran- 
niej unika roztropny Włoch, który nietylko 
na czele Izb »le i na czele naszych losów 
stoi, kompromitacyi, tem bezwzględniej kom- 
promituje innych, przyjaciół własnych. Sa- 
turn pożerał własne dzieci, p. Gambetta, 
który jest niepospolitym konsumentem, po- 
łyka nawet tych, którzy się do niego zbliżą. 
Mówi do swoich zwolenników: „Idźcie na- 
przód, pewni mego poparcia!* Idą tedy na- 
przód a w chwili, w której mniemają, że są 
popierani silnie, pozwala, żeby upadli na 
głowę; skoro widzi, że nie obalają się dość 
rychło, popędza ich jeszeze. Niejednokrotnie 
już porówuywano charakter syna kupieckiego 
z Genui z euarakterem syna pisarza sądo- 
wego z Ajaccio. Obadwaj ci ziomkowie w 
jędaym rysie mianowicie są bardzo do sie- 
bie p-d bni: 

Bonaparte mial 
na siebie zasługę 
pod jego rządami 


zwyczaj przyjmować 
wszelkich zwycięstw 
odniesionych, a za 40 
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Wszystkie ciężary klęsk rzucać na barki — Lekarki. Według specyalnego cza- 
swoich generałów. Prosimy tylko odczytać sopisma petersburskiego Wracz, ogólna liczba 
Pamiętniki tego despoty. Miedyśmy zostali | kobiet, które uczęszczały na kursa lekarskie 
pobici pod Waterloo, to było winą Neya, : żeńskie w Petersburgu, wynosi 796, czyli prze- 
ale nikt, tylko sam Bonaparte odniósł zwy- więtnie po 99 rocznie. Co do wieku najwięcej 
Cięztwo pod Austerlitz P. Gambetta nietylko | kandydatek medycyny było liczących 17 do 22 
2 tego samego kraju, co ten wielki uzurpa | lat, znacznie mniej od 22 do 30 lat, najmniej 
tor pochodzi, ale i z tej samej szkoły. Ża- zaś mających więcej nad 30 lat. Co do wy- 
machy 16 maja nie udają się, wnet woła: | znania 572 było prawosławnych, 169 żydówek. 


„Uratowałem Francyę!* Gdyby 16 maj był 
Się inaczej powiódł, to byłby z pewnością 
siebie zawołał: „Niezdolność Izby zrujnowała 
nas*, Po Freycinecie, którego upadek od- 
wlec się jeszcze może do dwóch miesięcy, 
ale mimo to jest nieunikniony, będzie p.. 
Gambetta na innym prezydencie gabinetu, | 
np. na p. Challemell Lacour robił próby, so- | 
bie pozostawiając zawsze od wypadku furtkę 
do wycofania się. Należy on bowiem do ge- | 
nerałów , którzy lubią tak przemawiać do | 
swoich żołnierzy : „Dzieci, dalej do szturmu 
na ten okop, a gdy z was ani jeden nie 
wyjdzie żywy i mimo to szaniec pozostanie 
niezdobytym — ha, to będzie dowód, że 
szaniec ten jest nie do wzięcia“. Taktyka po- 
dobna nie jest bez korzyści, ale też i nie 
bez niebezpieczeństw. Napoleona I opuścili 
nakoniec jego marszałkowie w niebezpie- 
czeństwie, lubo on zaopatrywał ich w majo- 
raty i o napdzaj hojnie. P. Gambetta sta- 
rał się dotychczas dla swoich przyjaciół tylko 
o hańbę i wstyd, mimo, że przyrzekał im 
zupełnie eo innego. On był młotem, a oni 
kowadłam. Zdaje mi się, że się zbliża chwila, 
w której zażądają, ażeby pomiędzy młot a 
kowadło podłożono coś realniejszego od sa- 
mych pustych przyrzeczeń i obiecanek*. 
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(ky) Zarząd kolei Lupkowskiej pra- | 
guąc ułatwić deputacyom złożenie hołdu | 
Najj. Panu i pożegnanie Monarchy na 
granicy kraju w Łupkowie, urządza osobne po- | 
ciągi ze Stryja i Przemyśla do 4upkowa. A 
Przemyśla odejdzie pociąg taki dziś w noey 
o godzinie wpół do 2, zostaje przeto w połą- 
czeniu z pociągiem pospiesznym kolei Karola 
Ludwika, który dziś przed północą wyjdzie ze | 
Lwowa. oraz z pociągiem osobowym nr. 8, 
który dziś przed południem wyszedł z Krakowa. 
Ze Stryja odejdzie osobny pociąg dziś o godzi- 
nie 10 min. 30 wieszór, zostając w związku z | 
pociągiem kolei Arc. Albrechta. Obydwa te oso- | 
bne pociągi będą złączone w Chyrowie i przy- 
będą do Łupkowa na dwie godziny przed przy- | 
jazdem Najj, Pana. Powrót nastąpi znowu oso- | 
bnym pociągiem około godziny 11 w południe | 
tak, że podróżni znajdą w Uhyrowie związek 
bezpośredni z obiema łączącemi się tu kolejami 
i bez straty czasu będą mogli jechać dalej Dla 
wygody ich znajdować się będzie na pociągu 
restauracya zaopatrzona w potrawy i napoje, W 
Zagórzu zaś zastaną przygotowany table d' hôte. 
W Łupkowie postarano się o obszerne lokalno- 
ści ma toaletę. — Dla szerszej publiczności 
nadto urządza rzeczona kolej drugi pociąg 030- 
bny pomiędzy Zagórzem a łupkowem i z po- 
Wrotem, który mając również połączenie z 080- 
bowemi pociągami na przyległych liniach, od- 
jedzie z Zagórza o godzinie 2 min. 50 w nocy 
na niedzielę. Powrót osób, które pojadą tym 
pociągiem, nastąpi razem z deputacysmi, i za- 
równo jak te ostatnie płacą one za przejazd 
pół biletu, w ten sposób, iż zwykły bilet jazdy 
do Łupkowa służyć będzie także do powrotu. 


= Stacya telegraliczna z ogruniezoną 
służbą dzienną, otwarta została dla powszechne- 
go użytku w Schodnieg. 

— Piękny przykład miłosierdzia chrze- 
Ściańskiego w sferze, od której może najmniej 
wymagać można ofiarności, opawiedział nam 
jeden z bardzo Bzanownych proboszczów tutej- 
szych. Chowając w tych dniach ubogiego wy- 
robnika, oczywiś ie bez wszelkiej pretensyi do 
jakiegokolwiek wynagrodzenia, po pogrzebie 
chciał zapłanić dorożkarzowi 2 zł. Poczeiwy 
ten człowiek jednak nie przyjął zapłaty mówiąc: 
„Kiedy ksiądz prokoszez mógł odbyć swój obo 
wiązek bez wynagrodzenia mogę i ja wyrzec 
się zapłaty. * 

— Podczas baln w ratuszu dnia 12 
b. m danego na uczczenie pobytu Najjaśniej- 
szego Pana we Lwowie zgubiono agrafę od 
kołpaka i szpinkę czerwoną. Właściciel zechce 
zgłosić się po zgubę do biura prezydyalnego 
magistratu. 

* Zapiski polieyjne. Skradziono pani 
E F. bieliznę ze strychu pod l. 6 przy ulicy 
Ochronek a panu M. 5. ze składu pod |. 20 
przy ulicy Żółkiewskiej 260 zł}. w banknotach 
po 100, 50 i 10 zł. — Złożono w policyi w- 
lem żydowskie, znalezione na ulicy Krakowskiej 
i § miniaturowych fotografij znałesienych na 
ulicy Piekarskiej. — Pan F. J. zgubił zawie 
niątko płócienne, w którem się znajdowały 4 
skóry safianowe. 


— W przeglądzie wojsk, który się 
odbył w tych dniach pod Warszawą, brało 


udział 72 batalionów piechoty, 20 szwadronów 
jazdy, 7 sotni kozaków i 90 dział, razem roda | 
45.000 ludzi. 


a tylko 38 katoliczek i 18 protestantek. 


— Bezprzykładna liehwa i oszu- 
stwo była niedawno przedmiotem procesu w 
sądzie schweinfurckim. Kupiec Salamon Reis 
był oskarzony, że pożyczywszy pewnemu wło- 
ścianinowi 275 mark na dwa weksle, kazał je 
wystawić i podpisać na 8.000 i 6.554 mark. 
Reis skazany został na trzyłetnie więzienie i 
1.200 mark grzywny, oraz na zwrot kosztów 
procesu i utratę praw obywatelskich na lat 5. 


— 0 katastrofie w kopalni węgla 
pod Seaham donoszą ostatnie dzienniki londyń- 
skie: Roboty około wydobywania ofiar z pod- 
ziemia musiały być zawieszone, okazało się bo- 
wiem, że nieodzownie jest potrzebnem poprze- 
dnie przewietrzenie szybów. Wydobyto dotych- 
czas 32 trupów, a ogólna liczba ofiar, jak się 
zdaje, wynosi do 150. Minister spraw wewnętrz- 
nych był w sobotę osobiście na miejscu nie- 
szczęścia i szczegółowo badał stosunki kopalni. 
Dotychczas zgłosiło się do komitetu pomocy 
85 wdów i 221 sierot oraz 36 krewnych po 
zabitych górnikach, którym trzeba będzie wy- 
płacić sumę przeszło 200.000 zł. 


— Kolizya okrętów. Podług depeszy 
z St. Johns w Nowej Fundlandyi dnia 6 b. m. 
wpadły na siebie parowce Anglia i Irongate, 
w skutek czego pierwszy z nich zatonął. Po- 
dróżnych i załogę, razem 11 głów, uratowano. 


; Statek Anglia płynął z Bostonu do Londynu, 


a ładunek jego stanowiło 350 sztuk wołów. 
Irongate, który płynął z Antwerpii do New- 
Jorku, pomimo doznanego znacznego uszkodze- 
nia, mógł się udać w dalszą podróż, Gęsta mgła 
była powodem nieszczęścia. 


— Zaginiony pociąg. Zarząd drogi 
żelaznej Kansas-Pacifis w Stanach Zjednoczo- 
nych od dłuższego już czasu nadaremnie po- 
szukuje jednego ze swoich pociągów. W odłe- 
głeści około 400 mil ang. na zachód od Kau- 
sas-City tor wspomnionej kolei przecina okolicę 
Monotony, która niedawno temu nawiedzona 
była straszliwą burzą cyklonową itrąbą wodną, 
która na przestrzeni przeszło 600 stóp zniszczyła 
i rozniosła bez śladu nasypy i szyny, a jedno 
cześnie zalała cąsiednią preryę wodą na 8 stóp 
wysoko. Otóż pr.ypuszczają, że pociąg, który 
na szczęście nie był oscbowym. zepchnięty zo- 
stał trąbą wodną z toru, a następnie pogrze- 
bany cały namułew i ziemią rozniesionych na- 
sypów. Drugi to już tego rodzaju wypadek w 
Stanach Zjednoczonych; w roku 1878 lokomo- 
tywa z tendarem znikła bez śladu w przesy- 
py*anych wichrem wydmiskach piasczystych 
Kiowu Oreek. 


— Szezątki zgruehotanego pociągu 
na dnia rzeki Tay pod Dundee w Auglii który 
spadł do wody z bardzo znacznej wysokości 
w skutek załamania się mostu w lutym r. b., 
oglądał inżynier angielski p. James Ford i w 
jednem ze swych sprawozdań daje okropny obraz, 
jaki się oczom jego na dnie olbrzywiej rzeki 
przedstuwił, Lokomotywa zdruzgotana w ka- 
wały. Po nad nią kołysze prąd zwolna raz w 
jedną, to znów w diugą stronę, zwłokami kie- 
rownika maszyny. Oczy trupa szeroko otwarte 
Lewa jego noga schwytana w żelazne kleszcze 
załamanej części maszyny, w skutek czego ciało 
nie mogło wypłynąć na powierzchnię. Na zwłoki 
te rzuciły się żyjątka morskie, a cała ruchliwa 
ich masa, poruszana jeszcze prądem, wyglada 
jakby krzew w.zbojały na dnie morza. Obok 
leży roztrzaskana czaszka, prawdopodobnie pa- 
lacza, odcięta zupełnie od tułowin, który musi 
spoczywać pod gruzami lokomotywy. W nie- 
bardze uszkodzonym wagonie pocztowym znale- 
ziono trzech urzędników. Wszyscy trzej mu- 
Bieli w strasznej chwili cisnąć się do drzwi, 
przy których leżą ich trupy, a prawdopodobnie 
staczali też i zaciętą walkę o wyjście. Najbar- 
diiej od drzwi oddalony urzędnik schwycił za 
kark bliżej drawi stojącego, który ujął już za 
klamkę. W jednem coupć pierwszego wagonu 
znaleziono sześć osób, prawdopodobnie familię 
która szczególnym przypadkiem zajmowały swoje 
miejsca, tak, jak gdyby pociąg miał dopiero 
wyruszyć. Między drzwiami innego wagonu 
tkwił tułów jakiegoś oficera, którego głowa w 
kawałki roztrzaskana. W jego jamie piersiowej 
zrobił sobie legowisko olbrzymi w;gorz W in- 
nem znowu coupé przedstawił się inżynierowi 
Ford przy ponurem śŚwietie latarki nurków od- 
rażający obraz: Masy oiał ludzkich, zmienio- 
nych do niepoznania, opływały ryby, urywając 
ze zwłok wciąż po kawałku... Dopiero po ośmiu 
dniach przerwy zdecydował się inżynier napo- 
wrót spuścić eję na dno rzeki, by ogląduć 
obraz, którego żadne pióro nie zdoła opisać. 


Gazeta Lwowska z dnia 18 Września 1880. 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie s d. 17 września.) 


(L) Pod przewodnictwem dr. Gnoiń- 
skiego odbyło się wczoraj w udekorowa- 
nej jeszcze sali ratuszowej p' siedzenie Rady 
przy lieznym komplecie. 

Przewodniczący oznajmił Jiadzis, że 
Najjaśniejszy Pan (wszyscy radni 
powstają z miejsc swoich) wyjeżdżając 
ze Lwowa, polecił mu całej lu- 
dności miasta Lwowa wyrazić po- 
dziękowanie za serdeczne przy- 
jęcie. S | 

Dalej zawiadomił p. prezydent Radę, 
że p. Karol Kisielka, radny m Lwowa 
właściciel dóbr ziemskich i licznych zakła- 
dów przemysłowych, złożył w prezydyum 
magistratu kwotę 2,000 zł. w tym celu, 
ażeby odsetki z tego kapitału były użyte na 
stypendya dla dziewcząt uczęszczających do 
ludowej szkoły u św. Marcin: na Żółkiew- 
skiem. Pp. radni przyjęli ta oświadczenie 
hucznemi oklaskami. Jest to już druga fun- 
dacya stypendyjna p. Kisielki. 

Dr. Madejski wnosi, ażeby Rada 
wystosowała formalne podziękowanie hojne- 
mu fundatorowi. — Wniosek ten został je- 
dnogłośnie przyjęty. . 

P. Lewandowski wniósł następu- 
jaca interpelacyę : Spacery na górze zamko- 
wej były tylke otwarte dla publiczności pie- 
szo idącej. Poprzednia reprezentacya miejska 
przyjęła dwa razy uchwałę. iż góra zamko- 
wa, czyli raczej spacery na niej mają być 
raz na zawsze zamknięte dla publiczności 
wyjeżdżającej powozami lub konno. Podczas 
pobytu Najj. Pana we Lwowie usunięto ba- 
ryerę tak, ażeby Najdostojniejszy Gość mógł 
się przejechać po górze zamkowej. Ale zda- 
wało się. że po wyjeździe Monarchy ze Lwo- 
wa zostanie znowu baryera założ na. Tym- 
czas'm stało się inaczej. „W ezoraj zrana by- 
ła góra zamkowa zamkniętą dla powozów a 
porołudniu była już droga otwartą ala po- 
wozów i jezdzeów. Mowea interpelował 
w tej sprawie dozorcę na górze zamkowej i 
dowiedział się, że usunięto baryerę wskutek 
polecenia starszego inżyniera miejs.j-go, p. 
Aleksandrowicza. Zapytuje tedy interpelant 
p prezydenta, z czyjego polecen'a działał p. 
Aleksandrowicz. 

Dr Gnoiński: Odemnie wyszło to 
polecenie. Uznając niewłaściwość zamknięcia 
góry zamkowej dla powozów i jażdzeów, ko- 
rzystsjąc zarazem z otwarcia spacerów pod- 
czas pobytu Najj. Pana we Lvowie, poleci- 
łem, ażeby baryera została usunietą. Jest to 
zarządzenie prowizoryczne, w najbliższym 
bowiem czasie zostaną Radzie przedłożone 
stosowne wnioski, z których Rada przeko:a 
się niezawodnie, jak szkodliwie oddziaływał 
zakaz jeżdżenia po górze zamkcwej ua inte- 
resa miasta, i jestem przekonany. Ż8 po wy- 
słuchaniu wywodów w tym kierunku, da 
swoją aprobatę temu prowizorysznemu za- 
rządzeniu. 

„ Dr. Ciesielski wypowiada największa 
zdziwienie, że p. prezydent wydał takie roz- 
porządzenie wbrew dwakrotaym uebwałom 
reprezentacyi miejskiej, Mowea nie moża ża- 
dng miarą zgodzić się na to. ażeby góra 
zamkowa była otwartą dla publiczności w y- 
jeżdżającej na spacer konno lub powszami. 
Zarządzenie p. prezydenta jest niebezpiecz- 
bym precedensery, kasuje bowiem dwie pra- 
womor*ne uchwały Budy bez porozumienia 
się z Radą Mowcn przemawia tedy za tem 
ażeby góra zamkowa została natychmiast 
zamkni:tą dla powozów i jeźdzców aż do 
powzięcia odmiennej uchwały w reprezenta- 
cyi miejskiej. 

P. Dąbrowski nie sądzi, ażeby było 
rzeczą właściwą kasować rozporządzenie p, 
prezydenta; należy raczej wstrzymać się z 
stanowezą decyzyą aż do chwil: przedłożenia 
odpowieduieh wniosków. 

Dr Gnoiński usprawiedliwia pons- 
wnie, dlaczego wydał takie rozporządzenie. 
Góra zamkowa była otwarta dla powozów 
p dezas pobytu Najj. Pana we Lwowie; otóż 
po wyjrździe Najdostojniejszego Gościa było 
rzeczą najwłaściwszą nie zamykać napowrót 
prejara a Nad interpelaczą nie 
ma według naszego regulaminu żadnej dy- 
skusyi, ale skoro już rozpoczęła Się dyskusya 
nad stroną merytoryczną tej kwestyi, to mu- 
szę nadmienić, że otwarcie góry zamkowej 
po wyjeździe Najj. Pana było i jest uspra- 
wiedliwione. Obeenie gości u nas J. C. W. 
Arcyksiążę Karol Ludwik. Mowca jest dalj 
zdania, że nawet po wyj+ździe Areyksięcia 
Karola Ludwika należy górę zamkową otwo- 
rzyć dla powozów i jeźdzców. W obec takich 
ofiar, jakie niektórzy obywatele ponieśli dla do- 
bra publicznego z powodu przyjazdu Najj Pana 
do kraju, (ks. Lubomirski, dr. Malinowski), 
może miasto Lwów na pamiątkę pobytu Mv- 
narchy w stolicy zrobić tę małą ofiarę. 

Po tej dyskusyi, bez powzięcia stanow 
czej uchwały, przeszła Rada do obrad nad 
drugim przedmiotem, przedstawionym przez 
p. Dąbrowskiego. Wydział krajowy we- 


zwał Reprezeatacyę miejską do wysłania de- 
putacyi do Łnpkowa celem pożegnania Najj, 
Pana u południowej granicy kraju. Sprawo- 
zdawca uprasza więc v wybór delegatów. 

P. Jaegermann jest zdania, Że całe 
obecna posiedzenie jest nielesalne i nieważne. 
Według regulaminu musi każde posiedzenie 
Rady być zwołane co najmniej 34 godzin 
przed faktycznem zebraviem się radnych, a 
nadto musi na zaproszeniu być wypisany 
porządek dzienny. Tymczasem dzisiejsze po- 
edzenie zwołano bez bliższego określenia 
porządku dziennego. 

Dr. Zueker tłówaczy p. preopinan- 
towi, że jest w błędzie. Dzisiejsze posiedze- 
nie uważać należy za nadzwyczajne, za har- 
dzo pilne. bo ma być na niem załatwiona 
kwestya niecierpiąca Żadnej zwłoki: ma być 
wybraną deputacya, która pożegna odjeżdża- 
jącego Monirchę. Owoż w obec tej nagłej 
sprawy, ustąpić musi postanowienie regula- 
minu, które jako prosta uchwała Rady, mo- 
że być zmienione w każdej chwili, drugą 
odmienną uchwałą. Co do samej rzeczy, mnie- 
ma mowca, że należy wybrać tych samych 
delegatów, którzy jeździli do Krakowa. 

Ks Stojałowski przemawia za 
wyborem liczniejszej deputacyi (do Krakowa 
jeździło 5 radnych), do której przyłączą się 
niezawodnie jeszcze inni pp. radni. 

P. Dąbrowski tłómaczy p. Jäger- 
manowi, że w tym nadzwyczajnym wypad- 
ku niepodobna było ściśle trzymać się re- 
gulaminu. Wszakżo wiadomo p. Ja-germano- 
wi, że biura prezydyalne magistratu nie 
istnieją obecnie, że przez cały tydzień 
ostatni do tej chwili panowała w Magistra- 
cie nadzźwyczajua czynność i że wobes tych 
faktów nie podobna było myśleć o r=gula- 
minie. Tymczasem z drugiej strony należało 
koniecznie zwołać Radę. azeby wybrała da- 
legacyę, bo nujmuiejsze miasteczko wysyła 
deputacyę. Czyż Lwów tylko miał błyszczeć 
nieobecnością w chwili tak ur czystej? Gdy- 
byśmy byli nie zwołali Rady, byłyby znowu 
wymówki, że stolica nie wysłała deputacyi 
do Łupkowa. 

P. Jasgermann jest zdania, że 
należy pozostawić do woli tym pp. radnęm, 
ktorzy chcą na ochotnika jechać do Łupko- 
wa a nie wybierać osobnej deputacji. 

Dr. Madejski sprzeciwia się temu 
poglądowi p. Jaegermana. Stolica musi mieć 
w dłupkowie swoją legalną reprezentacyę a 
nie ochotników ; deputacya ma całkiem inne 
znaczeniu aniżeli radni, którzyby wyjechali 
na ochotnika Pod względem formalnym pro- 
pouuje moawca zawieszenie posiedzenia na 
10 minut. 

Po przerwie oświadczył pan Mo- 
chnacki, że w porozumieniu z wietu ra- 
dnymi propouuje wybór następujących pp.: 
Dr. dooińskiego, dr. Madejskiego, Walichie- 
wieza, Głodzińskiego. Kosteckirgo, Kulezy- 
ekiego, Fechtera Gołębi», Jaśkiewicza i ke. 
Odelgiewieza. Przez aklamacyę wybrano tych 
panów, a na wniosek dr. Blumenfelda 
wybrano jeszcze jako 1l delegata p. Loe- 
wensteina. Do tej deputacyi, która wyjedzie 
dziś wieczorem do Przemyśla, a ztąmtąd do 
Łupkowa, przyłączy się jeszcze * naczna li- 
czba radnych i obywateli m. Lwowa. 


Notatki literacko-artysiyczne, 


(Z wystawy obrazów). 


(S) Wystawa obrazów, chwilowo zam- 
kuięta, została otwartą na nowo. Afisze oznaj- 
miły nowe obrazy: Siemiradzkiego, Żmurki, 
Sanduza, Obowiązek dziennikarski każe — iść 
trzeba. A spelnienia tego obowiązku niepodo- 
bna było odłożyć na później, bo te same afi- 
sze zapowiedziały, że już z końcem 
Wystawa zumkuiętą będzie na esłą zii 


w vstatuim duiu 
zaógł ich b 
desez la 


tace bankietowej redaktora starej 
z re sse, p. Wienera, który opisując różne nie- 

ule report-rs. zapomsiał o jednej, że nie zaw- 
sze dziennikarz posługiwać się może koleją že- 
lazną, nie zawsze ma powóz na zawołanie, że 
przybywszy na stacyę dorożek podczas ulewy 
może zaztać slacyę, lecz bez dorożek, że ta sama 
przygoda może go czekać w następnym punk- 
cie przystanku wehikułów, służących ku publi- 
cznej wygodzie, aż nareszcie dustanie się na 
ulicę Sapiehy per pedes apostolorum. 

Nie ma jednak nieszczęścia, na które nie 
byłoby pociechy. W sali wystawy spodziewali- 
śmy się zastac pustynię Saharę Sandoza ipu- 
stynię innego, zwykiejszega w naszym lwow- 
skim „salonie* rodzaju, to jest pustkę. Tym- 
czasem z niemałem zdziwieniem zastaliśmy 
dwadzieścia kilka osób, w tej liezbie połowę 
dam, przypatrujących się dawniejszym i nowo 
wystawionym dziełom sztuki, a że przed gma- 
chem stał tylko jeden powóz, były więc mię- 
dzy temi osobami i takie co jak my pieszą aż 
į do politechniki odbyły wędrówkę. To nas po- 
cieszyłu, a zebranie, któreśmy zastali, było 


pierwszym obrazem, który na wystawie spra- 
wił nam prawdziwą przyjemność. Niestety, 
popsuł nam zaraz to przyjemne wrażenie pe- 
wien pesymisia, któremu się z niem zwierzyli- 
śmy. „To tylko dowód — powiedział — że 
jeszcze nie wszyscy goście rozjechali się ze 
Lwowa.* Złośliwa ta uwaga, do której powta- 
rzania w przyszłości autochtonowie i autochton- 
ki naszego grodu może nie zechcą dawać o- 
kazyi, była zapewne powodem, że zamiast pa- 
trzeć na to co przybyło, zwróciliśmy przede- 
wszystkiem uwagę na ubytek portretu Modrze- 
jewskiej, pendzla Adjukiewicza i zapominając o 
zasadzie de absentibus nil nisi bene, poświęci- 
liśmy jego pamięci zbyt może szczere wspo- 
mnienie: „było to płótno pełne wielkich, nie- 
zaprzeczonych zalet, ale niestety niedość har- 
monijnie w jedną połączonych całość.* 

Wprost przeciwne wrażenie najdoskonal- 
szej harmonii ogółn z pełnem mistrzowstwa 
wykończeniem szczegółów czyni portret mar- 
szałka krajowego, Ludwika br. Wodzickiego, 
pendzla Henryka Siemieradzkiego. Z rozpoczętej 
galeryi marszałków krajowych, która dotych- 
czas liczy cztery numera, znajduje się także na 
wystawie portret Włodzimierza hr. Dzieduszy- 
ckiego, wykonany przez Rodakowskiego. Patrząc 
na oba te portrety, widz mimowolnie dopu- 
szcza się herezyi względem autonomii krajowej 
i gotów pragnąć, żeby marszałkowie jak naj- 
częściej się zmieniali, aby takich portretów 
ruogło nam przybywać coraz więcej. Interes 
sztuki staje w takiej sprzeczności z interesem 
kraju, że wyborcy powinni się mieć na baczno- 
ści, gdyż. jeśli kiedy większość sejmowa skła- 
dać się będzie z amatorów pięknych obrazów, 
to wota nieufności dla marszałków staną się 
rzeczą bardzo pospolitą. Poseł Raciborski, któ- 
ry w tym roku omal nie sprowadził kryzys 
marszałkowskiej jest mocno podejrzanym, czy 
nie czynił tego jedynie w celu zbogacenia 
galeryi sejmowej nowym znakomitym portretem. 

Przyszliśmy na wystawę tylko w chara- 
kterze reportera, a nie specyalisty krytyka, 
moglibyśmy zatem poprzestać na wyliczeniu tego 
co przybyło, okraszonem tu i owdzie pochwałą, 
mimowoli jednak przy wielkim obrazie Źmurki, 
przedstawiającym Kazimierza Wielkiego i Ester- 
kę, nasuwa nam się uwaga krytyczna, którą 
panowie znawcy, jeżeli zechcą uznać za nieu- 
zasadnioną, niech raczą na karb zarozumiało- 
Koi reporterskiej policzyć. O ile znakomicie po- 
myślaną, upozowaną i wykonaną wydaje nam 
się postać Esterki o tyle niefurtunnem sądzili- 
byśmy nie wykonanie bynajmniej, lecz upozo- 
wanie postaci króla. Siedzi on lewą stroną 
zwrócony do widza naprzeciw stojącej na dal- 
szym cokolwiek planie Esterki, której podaje 
lewą rękę do pocałowania. Z takiego umie- 
szczenia osoby króla zdawałoby się naturalnem, 
że musi mieć głowę podniesioną nieco do gó- 
ry i że twarz jego musi być dla widza w zna- 
czniejszej części niewidzialną. Ażeby ominąć 
te dwa szkopuły, artysta zmuszonym był kazać 
królowi patrzeć gdzieindziej, nie na tę, która 
jest wraz z nim bohaterką obrazu, a w tej 
chwili zapewne panią jego serca. Tym sposo- 
bem jednakże gra fizyognomii króla staje się 
zupełnie miezrozumiałą zagadkową. Nie podo- 
bna z niej odczytać i odgadnąć myśli. Idealny 
związek obrazu znika, pozostaje tylko czysty, 
realny węzeł dwóch połączonych rąk lewych. 
Dlaczego lewych?. Czy to ma być usymboli- 
zowanie morganatycznego stosunku ?... Mniejsza 
jednakże o to, że ręka, którą podaje król jest 
lewą, i że Esterka, trzymająca w prawej ręce 
dyplom królewski, także lewą ręką ujmuje dłoń 
króla. Łatwo sobie wyobrazić, jakby ten obraz 
wyglądał odwrotnie, w zwierciadlanem odbi- 
ciu, w którem obie ręce byłyby prawe. Ale i 
wtedy także widoczne byłyby następstwa tego 
podania ręki dalszej zamiast bliższej. Ramię 
króla jest uniesione nieco, szeroki rękaw sukni 
zakrywa znaczną część jego postaci, głowa 
znajduje się tuż po nad tem waniesionym ra- 
mieniem i wyciągniętą ręką. Błędu rysunkowe- 
go w tem nie ma, realna prawda jest, brak 
tej pozie jednakże estetycznego, szlachetnego 
piękna. W gwałtownych, namiętnych scenach 
mogłaby być taka poza właściwą, gdyż sam 
charakter akcyi byłby jej usprawiedliwieniem, 
tu nie wydaje nam się piękną. I jeszcze jedno. 
Prawa ręka króla widzialna poniżej, w głębi 
podwójnego rękawa szaty, przedstawiała nieza- 
wodnie trudność techniczną, którą artysta na- 
der umiejętnie pokonał, ale nie jest podobnież 
szczęśliwym pomysłem i nie może się liczyć do 
ozdób obrazu, a nadto robi efekt, jakby nie 
była opartą. lecz uniesioną nieco, czego pozy- 
cya króla nie usprawiedliwia. Zdaniem naszem 
nadanie nieco innej pozy Kazimierzowi, podnio- 
słoby niezmiernie znakomitą wartość obrazu. 

Rozpisaliśmy się zbyt obszernie, krótką 
więc tyko wzmianką zbyć musimy dwa inne 
obrazy Zimurki: pełen efektu portret baronowej į 
L., i wyższej może jeszcze wartości, chociaż 
mniej efektowny, portret ojca artysty. Gdybys- 
my o tych portretach obszerniej pisać cheieli, | 
nie pozostałoby nam miejsca jakie się należy | 
innemu gościowi wystawy, Adolfowi Sandozo- 
wi, Podolaninowi, przebywającemu obecnie w | 
Paryżu, który nadesłał dwa obrazy pomyślane, | 
a po części nawet wykonane pod skwarnem ` 
niebem Sahary Jeden z nich przebył już pró- | 
bę ogniową „salonu“ paryskiego i dobrze zo- | 
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Izba mieszkalna wsparta na czterech kolum- , strażnicy drogowi od oskarżenia pod warunkiem 
nach z gruba ociosanych z drzewa palmowego, ; wystylizowanym przez ich obrońcę p. Siter- 
przypomina rozkładem rzymskie atrium. Jest to | skiego, a opiewającym następnie: P. Wiedeń 
wspólna część mieszkania, służąca zarazem za | złoży na najbliższem posiedzeniu Rady miej- 
kuchnię, miejsce do pracy i przyjmowania od- | skiej następującą deklaracyę; Wszystkie zarzuty 


wiedzin. Kilka niskich drzwi prewadzi 
nych części mieszkalnego budynku. Swiatło pa- 
da przez otwór w suficie, a znajdujące się pod 
tem oknem dachowem wyżłobienia w podłodze 
świadczą, że i w tym kraju wiecznego słońca 


do in- |i wyrazy, których użyłem przeciw drożnikom, 


obrażające ich cześć, odwołuję. 

Po zgodzeniu się przez pana Wiedenia na 
powyższe odwołanie, uwalnia sąd p. Wiedenia 
od oskarżenia, a sprawę uważa za załatwioną, 


spada niekiedy deszcz, który bez przeszkody | ponieważ oskarżyciele prywatni odstąpili od o- 


dostaje się do mieszkania i spływa do tego 
zbiornika. Tem oknem wychodzi także dym, 
dlatego sufit jest czarny od sadzy. W tem po- 
mieszkaniu znajduje się arabska rodzina: pan 
domu bezczynny, drzemiący, siedzi oparty o je- 
den z filarów w białym wełnianym burnusie, 
który go okrywa całego. W głębi niedaleko ko- 
mina siedzą trzy kobiety, z których jedna 
przędzie wełnę. druga wypędza muchy palmą, 
trzecia niezajęta niczem. Inna kobieta stojąca 
w środku obrazu zajęta jest także przędzeniem 
Na pierwszym planie mała dziewczynka bawi 
się z koźlętami czarnemi. Obrazek pełen praw- 
dy i prostoty, przedstawiający wiernie życie 
arabskiej rodziny. „Malowałem go w Biskrze 
w tej samej izbie, którą przedstawia — pisze 
artysta w liście prywatnym, łaskawie nam u- 
dzielonym — w Paryżu zrobiłem tylko kilka 
zmian mało znaczących, przedstawia więc je- 
dynie to, com widział pracując. Jest to wnę- 
trze mieszkania bardzo pospolitego, nie sądzę 
jednak, żeby ktoś już malował coś podobnego, 
gdyż bardzo trudno się dostać do takich 
mieszkań. Tylko uporowi mojemu zawdzięczam, 
że mogłem tam pracować. Gdy mnie wypędza- 
no dawałem znaki, że nie umiem po arabsku, 
aż wreszcie wzięto mnie za waryata, a ponie- 
waż obłąkanie uważają za błogosławieństwo bo- 
że, pozyskałem wielkie poważanie choć byłem 
tylko psem chrześciańskim*, 


Drugi efektowniejszy, mniejszy jeszcze 
obrazek także ma za tło życie saharskie. Pa- 
trząc nań przychodzi na myśl mimowolnie, 
że trzej artyści polscy. prawdopodobnie nie 
wiedząc o sobie, obrali jednocześnie pokrewne 
temata. Niepodobna zaprzeczyć bliskiego po- 
krewieństwa pomysłu a nawet układu pomię- 
dzy „Tańcem wśród mieczów* Siemiradzk:ego, 
a znajdującym się na wystawie szkicem W. 
Kotarbińskiego, który przedstawia trupę wędrow- 
rych kuglarzy w ogrodach Lukulusa, a któ- 
demu brak wykończenia wiele wartości i uz- 
nania odbiera. Podobne pokrewieństwo myśli, 
chociaż daleko większą różnicę w układzie 
przedstawia „Tancerka z plemienia Uled-Nail* 
Sandoza, choó o naśladownictwie mowy być 
nie może, bo Sandoz malował z natury, a bę- 
dąc w roku zeszłym w Afryce v obrazie Sie- 
miradzkiego z pewnością nie wiedział. Kobiety 
plemienia Uled-Nail, sądząc z tancerki, którą 
artysta przedstawił, odznaczają się bogactwem 
kostiumu i pięknością. Tańczy ona na dywanie 
wschodnim podtrzymując rękami fałdy długiej 
białej sukni. Na głowie ma obszerny turban, 
z którego spada długi hażk czyli welon docho- 
dzący aż do stóp, złote łsńcuchy wija się po 
ubraniu głowy ułożonem ze splotów czerwonej 
i niebieskiej wełny. U naszyjnika koralowego 
zawieszone ozdoby srebrne, spinki i kolczyki są 
również srebrne, znacznych rozmiarów. Twarz 
tancerki typowa arabska, biała z okiem wyra- 
zistem, głęboko osadzonem, z rzęsami i brwia- 
mi malowaunemi, Po lewej stronie tancerki, na 
drugim planie znajduje się grupa muzyków, 
po prawej w głębi Arab pałący tytoń i dwie 
kobiety, z których jedna bawi się gazellą, a 
druga marzy oparta o czerwoną zasłonę zabez- 
pieczającą pokój od promieni słonecznych prze- 
bijających się przez nią i nadających jej kolor 
płomieni. Kolumny palmowe i kształt izby przy- 
pominają uieco poprzedni obrazek Pominęliśmy 
w tem wyliczeniu mnóstwo szczegółów z dzi- 
wnem bogactwem i umiejętnością rozmieszczo- 
nych na wielkiej przestrzeni: skrzypce szcze- 
gólnego kształtu w ręku grajka, pantofle leżą- 
ce koło niego, wachlarz leżący przy kobiecie 
bawiącej się z gazellą, ubrania zawieszone na 
filarze po lewej stronie i t. d. Słowem wido 
czną jest wierność pod względem kostiumów, 
akcesoryów i architektury, nadająca szczegól- 
ną wartość obrazowi, który jak wszystkie 
kompozycye osnute na mało znanych lub wcale 
nieznanych tematach potrzebuje komentarza i 
bez niego jednakże pociąga oko i dłużej je za- 
trzymuje. 

Ażeby żadnego nowego nabytku wystawy 
nie pominąć, dodajemy jeszcze, że przybyła tak- 
źe udatna kopia „Świętej Rodziny“ Van: Dy- 
cka, wykonana przez p. Leontynę Allach i za- 
kończamy wyrażeniem nadziei, że publiczność 
lwowska licznem zwiedzaniem przez kilkana- 
ście dni ostatnich naprawi sobie opinię u owe- 
go pesymisty, który się o niej wyraził tak 
uszczypliwie. 


Z Izby sądowej, 


(Sz) Dnia 18go b. m. rozpoczęła się w 
sekcyi II] sądu delegowanego rozprawa prze- 
ciw radnemu p. Wiedeniowi o obrazę 
honoru drożników miejskich, Po przesłuchaniu 


stał przyjęty przez znawców. Przedstawia on | prywatnych oskarżycieli i Świadków dowodo- 


wnętrze mieszkania sałaryjskiego w Biskrze. ' 


wych, z których dwóch zaprzysiężeno, odstąpili 
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skarżenia. 


OSTATNIA POCZŁA 


J. ©. W. Areyksiążę Karol Ludwik 
zaszczycił wczoraj odwiedzinami Swojemi p. 
Namiestnikową hr. Potoeką, ks. Sapie- 
hów, ks. Taxisów, p. Marszałkową hr. 
Wodzicką, hr. Mierową i hr. Siemień- 
ską. O godzinie 6 J. ©. W. Najd. Areyksią- 
żę był na obiedzie u hr. Siemieńskieh. 
Dziś o godzinie 10 rano rozpoczęły się po- 
słuchania. Najdostojn. Areyksiążę przyjmował 
trzech Arcybiskupów a następnie wezwanych 
w Sprawie krajowego towarzystwa patryoty- 
cznej pomocy członków wydziału i cenzorów, 
mianowicie pp. hr. Kdwarda Fredrę, c. k. 
radcę wyższego sądu krajowego br. Alfreda 
Kannego, e. k. radcę sanitarnego dr. B ie- 
siadeckiego, c. x. radcę namiestnictwa 
dr. Kajetana Orleekiego, Aleksandra Ja- 
sińskiego, Jana Wieczyńskiego, Fran- 
ciszka Bałutowskiego, Maurycego Laza- 
rusa, prof. Juliana Zacharjewicza, c. 
k. radcę rachunkowego Teodora Kulezy- 
ekiego, e. k. podpułkown. R:dolfa Horn- 
Leuchtenberga i e. k. starszego lekarza 
sztabowego Emila Bocka. O godzinie 11 
przyjmowany był Zastępca Marszałka krujo- 
wego, p. Oktaw Pietruski i prezydent mia- 
sta Lwowa, dr. Michat Gnoiński. Jutro o 
godzinie 10 rano, JOW. Najdostojn. Arcy- 
książę Karol Ludwik odjeżdża osobnym po- 
ciągiem do Kołomyi, gdzie zwiedzi wysta- 
wę etnograficzną. 


Wskutek najwyższego zarządzenia , no- 
szona będzie począwszy od 19 b. m. ośmio- 
dniowa żałoba dworska po Ś. p. księżnej 
Wirtembergskiej, Helenie. 


Jak już wiadomo, odmówiła rada 
municypalna peszteńska udziele- 
nia koncesyi na teatr niemiecki w 
Peszcie. Uchwała ta zapadła na posie- 
dzeniu z 15 b. m. jednym tylko głosem 
większości i przy dość małym komplecie, wielu 
bowiem znakomitszych radców usunęło się 
od głosowania. Przebieg posiedzenia był dość 
burzliwy. Zwolennicy niemieckiego teatru 
pragnęli odroczenia dyskusyi z powodu, że 
właśnie 15 b. m. przypadło żydowskie święto 
pojednania, i radcy izraeliccy byli nieobecni. 
Większość rady oświadczyła się jednak prze- 
ciw odroczeniu i przystąpiono bezzwłocznie 
do obrad. Radca magistratu Alker wstąpił 
na trybnnę i odczytał długi elaborat, w któ- 
rym motywuje odmowne votum. Wskazał na 
liczne ofiary, jakie stolica poniosła dla spra- 
wy narodowej; przypomniał, że rada muni- 
cypalna uznawszy istnienie narodowego teatru 
węgierskiego za konieczne dla rozbudzenia 
dacha narodowego, postanowiła uchwałą z 
15 paźdz. 1872 założenie tego teatru. Ze 
względu na istniejące teatry węgierskie, do 
których wkrótce przybędzie jeszcze opara 
narodowa, należy starać się o usunięcie 
wszelkich szkodliwych wpływów, które mv- 
głyby zagrażać ich istnieniu. Z tych powo- 
dów oświadcza się przeciw udzielaniu kon- 
cesyi wszelkiemu nowemu przedsiębiorstwu 
teatralnemu, a zwłaszcza przedsiębiorstwu te- 
atru niemieckiego. Po tej mowie przyjętej 
powszechnym aplanzem , zabrał głos Ivor 
Kaas przypominając, że on to pierwszy 
postawił wniosek zamknięcia teatru niemiec- 
kiego. Wniosek ten utrzymał się w radzie; 
przeciw tej uchwale powstała reaktya nie w 
Budapeszcie lecz w wiedeńskiej prasie, cze 
mu dziwić się nie można, gdyż uchwała doty- 
kała bezpośrednio interesów wiedeńskich ak- 
torów i kapitalistów. „Nie jestam wrogiem 
Niemców, mówił p. Kaas, szanuję każdą ns- 
rodowość, a zwłaszcza naród tak bogaty w 
inteligencyę jak niemiecki. Jestem tylko nie- 
przyjacielem germanizacyj, jej kolporterów i 
adherentów. Otóż nie da się zaprzeczyć, że 
teatr niemiecki jest potężnym czynnikiem 
germanizacyi Idea założenia teatru niemiec- 
kiego w Peszcie nie powstała nawet w ko- 
łach niemieckiej ludności tego miasta. Myśl 
ta powstała w Wiedniu; mamy tu do czy- 
nienia z bankiem wied ńskim, z astorami 
wiederiskimi, przeciw których inwazyi bro- 


i nić nam się trzeba. Oszczerstwem jest u- 
trzymywać że odmówienie koncesyi byłoby 
demonstracyą przeciw narodowi niemieckie- 
mu, a już śmiesznością jest głosić urbi et 
orbi, że Bismarck nie zawrze przymierza % 
naszą monarchią, jeżeli nia pozwolimy na te 
atr niemiecki w Peszcie. (Smiech i oklaski)“. 
Następny mowca Géza Sebestyón prze- 
mawiał za udzieleniem koncesyi. Chcemy, 
żeby Peszt uważano za miasto pierwszorzędne, 
starajmyż się, aby miało siłę przyciągającą 
dla cudzoziemców. Naród węgierski zanadto 
jest żywotny, aby miał się lękać nędznej 
trupy teatralnej niemieckiej. ( Wesołość). 

Z innego stanowiska przemawiał także 
radca Busbach za koncessyą. „Nie ma tu 
mowy o niemieckiej inwaszyi, chodzi tylko 
o to, aby tej garstki dzielnych ludzi, co dzie- 
ci swoje wychowali na Węgrów, sami jednak 
nie mogli już nauczyć się po węgiersku, nie 
pozbawiać przyjemności teatru  Peszt był 
niegdyś miastem niemieckiem a teatr nie- 
miecki posiadał tu wspaniały gmach. Któż 
wystąpił pierwszy przeciw zamierzonej ger- 
manizacyi ? Oto sami Niemcy stolicy; im to 
mamy do zawdzięczenia, że Peszt stał się 
miastem węgierskiem. ermanizacyi toruje 
drogę owa część prasy. która ludność po nie- 
miecku mówiącą, nazywa pogardliwie: „gy- 
asz magyarok* (Węgrami smutnej postaci). 
Jeżeli nie pozwolimy na teatr niemiecki, po- 
sypią się na nas pamflety za granicą. Nie 
lękam się ich, czego jednak się obawiam, to 
tego, aby nasza odmowa nie zostawiła go- 
ryczy przeciw nam w sercu niemieckiej lu- 
dnosci stolicy, aby ta ludność nie uczyniła 
nam zarzutu, że traktujemy ją zawsze j- 

szcze jak nieprzyjaciół. * 

Po dłuższej jeszcze dyskusyi, uchwalo- 
no głosowanie imienne. Na 153 głosujących, 
76 radców oświadczyło się za, 77 przeciw 
udzieleniu koncessyi , która przeto odmówio- 
ną została większością jednego głosu. Uchwa- 
łę tę przyjęto okrzykami: „Ełien!* 


Z Petersburga donoszą ponownie, że sta- 
nowisko ministra wojay Milutyna 
jest zachwiane, i że następcą jego będzie, jak 
już donoszon» poprzednio, ks. Imeretyński. 
Hr. Loris - Melikow powrócił już z Liwadyi 
do Petersburga, obdarzony (ob. Telegramy) 
orderem i podziękowaniem carskiem. Gołos 
występuje z artykułem wykazującym, że in- 
stytucya komitetu ministrów jest zbyteczną. 
oraz dowodzącym, że istuiejący od r. 1802 
system zarządu pańsiwem przez powierzanie 
steru w pewnych jego częściach osobom za- 
opatrzonym w pełnomocnictwa, nie okazał 
się odpowiednim i że nareszcie przyszedł już 
czas zrobienia próby rządzenia za pomocą 
prawnych instytucyj, eo jest tem łatwiejs e, 
że Rossya posiada radę państwa i senat, któ- 
rych dalszy rozwój wydałby pożyteczne re- 
zultaty  Przedewszystkiem jednakże potrze- 
bnem jes zniesienie komitetu ministrów. 


Odbywające się wczoraj i onegdaj ra- 
dy ministrów francuskich w sprawie wyko- 
nania dekretów marcowych, o któ- 
rych przebiegu podajemy dziś telegramy, 
uwalniają nas od powtarzania wieści i domy- 
słów dziennikarskich, odnoszących się do te- 
go przedmiotu. Ze porozumienie nie jest łu- 
twem, dowodzi już ta okoliczność, iż we 
czwartek nie powzięto żadnego postanowienia, 
a wczoraj potrzeba było aż dwósh posiedzeń. 
Różnicy zdań jednakże nie ma co do tego, 
czy dekrety niają być wykonane, tylko eo do 
sposobu wykonania ich tak, aby przesilenia 
gabinetowego uniknąć. Według telegramu 
wczorajszego wieczornego, który poniżej po- 
dajemy, ten ostatni cel został osiągniętym, 
ale sama sprawa pozostała nierozwiązaną. 
Rada ministrów miała się oświadczyć zł 
odłożeniem wykonania dekretów aż do ruz- 
strzygnięcia Sprawy przez sądy, w każdym 
razie stanowi to zwłokę przyaa;mniej do 15 
listopada. 


Dzienniki donos'ły, że w Friedrichs. 
ruhe bawił ajent włoski mający pole- 
cenie porozumieć się z ks. Bismarckiem o 
podstawy ewentualnego przystąpienia Nie. 
miec do austro - niemie:kiego przymierza. 
Telsgram wezorajszy wieczorny, który poda- 
jemy poniżej, zaprzecza stanowczo tej wieści. 


Szwajearya przystępuje do 
częściowej zmiany konstytucyi, 
a mianowicie artykułów o wydawaniu bau 
knotów. Rada narodowa przyjęła odnoszący 
się do tego wniosek rady związkowej 91 
głosami przeciwko 24, obaenie zaś, jak də- 
nosi zamieszczony poniżej telegram, uchwa- 
ła ta zatwierdzoną została przez radę stanów. 


Pomimo zaprzeczeń półurzędowego Te- 
legraful Deutsche Ztg. donosi z Bukaresztu, 
że zaraz po powrocie księcia nastąpi zmia- 
na gabinetu rumuńskiego w du- 
i chu zbliżenia się do Anstryi i Niemiec. Ja- 
ko przyszłego pr-ze3a ministrów wymienia- 


P mę ——- 


<a amina aa kilu ll ist sl wi uż 


ją prezesa senatu, ks. Dymitra Ghikę. Kie- 
rownikiem spraw zagranicznych ma pozostać 
oerescu. 


W Polit. Coresp. ponawia się wiado- 
mość, że Porta zamierza w drodze dyplo- 
matycznej protestować przeciwko 
demonstrecyi morskiej, ze wzglę- 
du na trudności, z jakiemi jest połączone 
posta:owione ustąpieaie Dulcigna Czarno- 
górcom. Będzie to, jak słusznie uważa Neue 
fr. Presse, krok czysto zbyteczny, którego 
Porta mogłaby sobie oszczędzić. Wiadomość 
tą z d. 15 b. m. nie nie mówi o dymisji 
nowo mianowanych ministrów, o której już 
krążyła pogłoska. Do Deut. Ztg. telegrafują 
ze Skodry, że Riza-basza wstrzymał podróż 
do Dulcigna, ponieważ gubernator Dulcigna 
Hadżi- Naszidi-aga zawiadomił go, że woj- 
ska regularne tureckie stojące załogą 
w tem mieście nie chcą się bić z Al- 
bańczykami, którzy bronią całości tery- 
toryum padyszacha. Liga zagraża śmiercią 
wszystkim, którzy mówią o ustąpieniu. Co 
do demonstracyi morskiej nie stanowczego 
zapewne nie zajdzie do 20 b. m., gdyż w 
tym dniu dopiero jak zapewniają, admirał 
Seymour cbejmie dowództwo floty skombi- 
nowanej, składającej się ogółem z 20 stat- 
ków ze 136 działami i 7800 ludźmi osady. 


W południowej Albanii. miało 
przyjść do potyczek z greckiemi ban- 
dami Albańczycy w liezbie 12 000 pod 
dowództwem Seifullah-beja mieli wyruszyć 
ku granicy greckiej i umieścili swoją główną 
kwaterę w Kaliimaki. Bliższe szczegóły o 
potyczce powyżej wspomnionej podają dzien- 
niki konstantynopolitańskie. Banda grecka 
miała się składać ze 120 ludzi a potyczka 
miała mieć miejsce pod Tussa, w nachii 
Zagori. Walka trwała 10 godzin i skończyła 
się ucieczką powstańców, którzy pozostawili 
ha placu boju i r 
Wojssa tureckie straciy 2 zabitych i 4 ran- 
nych. Pomimo takiej dokładności w wylicza- 
niu strat obustronnych wclno jest powąt- 
piewać o prawdziwości tego ZAaJŚCIa aż do 
potwierdzenia tych doni:sień. 


Z powodu narodzenia się infantki 
hiszpańskiej, której chrzest odbył się 
d. 14 b.m ze zwykłym ceremoniałem, Spo- 
dziewają się w Madrycie amnesty: dla prze- 
stępców  polityeznych i zwykłych, którą 
objęte być mają także dzienniki w liczbie 
32, skazane albo zagrożone kar«mi. 


Według najnowszych „wiadomości Z 
Indyj rząd tamtejszy różni się w przekona- 
nia co do potrzeby trwałego obsadze- 
nia Kandaharu z gabinetem londyńskim. 

inisterstwo Gladstonu jest jak wiadomo za 
stanowczem opuszczeniem tego miasta, któ- 
Tego zatrzymanie zdaniem rządu indyjskiego 
jest koniecznem dla zabezpieczenia pokoju 
W posiadłościach angielskich. 


W nieobecności jenerzła Skobelewa, 
który, jak wiadomo, powołanym został do 
cara, dowództwo oddziału operującego 
przeciw Takińeom, objął pułkownik 
Wierzbicki. Oddział ten zajmuje stanowisko 
czysto obronne, fortyfizuje SiĘ 1 zajęty jest 
głównie zabezpieczeniem sobie komunikacyi 
i odwrotu. Transporta muszą być silnie 
eskortowane, ponieważ Tekińey „kilkakrotnie 
próbowali je zabrać. Wiadomości te, wyjęte 
Z Gołosu, są nowem świadectwem, Ż8 wy- 
prawę przeciw Tekińcom uważać należy w 
iym roku za zupełnie nieudaną. 


Paryski Journal Officiel donosi, że 
mieszkańcy części południowej wyspy Hiva- 
Ja, w archipelagu wysp Marquesas, bẹ- 
dących posiadłością francuską, którzy od ja- 
Viegoś czasu buntowali się przeciw Francji, 
zostali przez Fontr-admirała Dupetit-Thouars 
nakłonieni do złożenia broni, tak, że pacy” 

kacya archipelagu dokonaną została bez 
rozlewu krwi. 


DELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 17 września. Poł. Cor. 
dowiaduje się z Kattaro pod datą dzi- 
siejszą, że 6000 Czarnogórców zZ 
trzema bateryami górskiemi i jedną 
ciężką, znajduje się pod Sutorman po- 
wyżej Antivari gotowych do wy- 
ruszenia, jak tylko flota demonstra- 
cyjna się ukaże. Oszańcowane obozy 
Albańczyków na Mazura-Planina znaj” 
dują się w obrębie, do którego dójść mo- 


16 zabitych i 12 rannych. | P 


gą wystrzały z okrętów. W Duleigno 
dowodzi Ibrahim bej. 


Berlin, 17 września. Cesarz, na- 
stępca tronu i Najdost. Areyks. 
Rudolf byli na obiedzie u hr. Sze- 
chenyi. 

Berlin, 17 września. Nordd. Allg. 
Ztg. zwraca uwagę na silną obronę, 
jaką znalazło postępowanie na- 
miestnika w Alzacyi i Lota- 
ryngii i uważa za pożądane, ażeby 
polemika ustała. W chwili, w której 
we Francyi odzywają się głosy za od- 
zyskaniem tych prowincyj, prasa nie- 
miecka źle służy interesom Niemiec i 
powszechnego pokoju, prowadząc na- 
miętne spory o traktowanie tego kraju. 


Petersburg, 17 września. Ogło- 
szonym został reskrypt carski udzie- 
lający hr. Loris Melikowowi in- 
sygnia orderu św. Andrzeja i 
wyrażający mu najgorętsze podzięko- 
wanie. 

Paryż, 17 września. Rada mini- 
strów prowadziła przed południem dal- 
sze obrady nad wykonaniem de- 
kretów marcowych. Constans żą- 
dał zupełnego wykonania. Wieczorem 
dalszy ciąg rady. 

Paryż, 17 września. Zapewniają, 
że rada ministrów ma zamiar odło- 
żyć wykonanie dekretów mar- 
cowych, dopóki sądy nie rozstrzy- 
gną sporu. Wieści o przesileniu 


|ministeryalnem zaprzeczono. Wad- 


dington pismem z dnia 15 b. m. za- 
rzecza twierdzeniom Varn- 
buhlera i oświadcza stanowczo, że 
podczas całego trwania jego minister- 
stwa nie było pomiędzy Rossyą a Fran- 
cyą ani propozycyi przymierza lub 
projektu traktatu, ani układów jakiego- 
badź rodzaju. Fakta przytoczone w 
mowie Varnbihlera i przypisywana 
Waddingtonowi niegodna rola Są czy- 
stemi wymysłami. 


Rzym, 17 września. Agencya 
stefaniego ogłasza, że wieść, iż nie 
jaki Goerke wysłany został z 
mniemaną misyą do Friedrichs- 
ruhe, jest pozbawiona wszelkiej pod- 
stawy. 


„ Bern, 17 września. Rada sta- 
nów przyjęła wczorajszą uchwałę ra- 
dy narodowej w przedmiocie rewi- 
zyi konstytucyi związkowej, 
80 głosami przeciw 5. 


Stanisławów, 18 września (Tel. 
Gas. Lw.) Gdy pociąg dworski wśród 
gorących okrzyków opuścił dworzec 
czerniowiecki, widzieć można było do- 
kładnie piękną iluminacyę na wynio- 
słości pułożonego miasta, a szczegól- 
niej rezydencyi arcybiskupiej i wielu 
kościołów. Na wzgórzach paliły się 
ognie i puszczano rakiety. W Niepo- 
łokowcach na otwartem polu, w tem 
samem miejscu jak podczas przyjazdu, 
odbyło się uroczyste pożegnanie 
Najj Pana przez mieszkańców 
Bukowiny. Najjaśniejszy Pan wy- 
siadł z wagonu, wysłuchał przemó- 
wien przedstawicieli władz krajowych 
i państwowych, podziękował w serde- 
cznych słowach za objawy lojalności 
i zapewnił, że interesa kraju będa 
przedmiotem Jego troskliwości. Wśród 
grzmiących okrzyków pociąg dworski 
opuścił Niepołokowce i przebył gra- 
nicę kraju. W Śniatynie oczekiwali na 
Monarchę JE. p. Namiestnik hr. Po- 
tocki i Marszałek krajowy hr. Wodzi- 
cki na czele władz, korporacyj, du- 
chowieństwa i wielkiej masy ludności. 
Tak w Sniatynie jak w Kołomyi, gdzie 
również pociąg się zatrzymał, poże- 
gnanie było równie serdecznem jak 
powitanie. Najjaśniejszy Pan dzięko- 
wał wszędzie goracemi słowy. Ze $ta- 
nisławowa, dokąd Najjaśniejszy Pan 
przybył o godzinie 8 rano zaczyna 
się podróż koleją Albrechta. Minister 
rolnictwa br. Falkenhayn towarzyszy 
Najj. Panu. 


5 


Kałusz, 18 września. (T. G. L.), 
W Stanisławowie powitało Naj-, 


jaśniejszego Pana po raz drugi 
niezliczone mnóstwo ludności wszel- 
kich stanów z niewypowiedzianą ra- 
dościa i entuzyazmem. Widok dworca | 
był prawdziwie wspaniały. Reprezen- 
tacye, deputacye, władze bardzo licznie 
zebrane. Najjaśniejszy Pan wysiadł z 
wagonu i przemawiał najuprzejmiej 

do obeenych dygnitarzy. Liczny orszak 

prześlicznie ubranych dziewezątek z 

ujmującym wdziękiem sypał kwiaty. 

tak że dywan, na którym stał Monar- 

cha, został zupełnie zasłany kwiatami, 

gdy zaś Najjaśniejszy Pan wszedł do 

wagonu, posypał slę prawdziwy deszcz 

bukietów tak, że wagon w dosłownem 

znaczeniu wyrazu był niemi prze- 

pełniony. Serdecznej tej manifesta- 

cyi towarzyszyły nieustające okrzyki 

„niech żyje!“ a damy  powiewały 

chustkami. Ta seena pożegnalna, po- 

mimo tylu ciągle doświadczanych wra- 

żeń, żywo przejęła wszystkich obec- 

nych, a Najjaśniejszy Pan widocznie 

wzruszony jeszcze przez długą chwilę 

po ruszeniu pociągu kłaniał się i dzię- 

kował. 

Wiedeń, 18 września. (Tel. pr.) 
Donoszą z Dubrownika, że przed przy- 
stąpieniem do bombardowania dowód- 
ca floty skombinowanej wezwie raz 
jeszcze do ustąpienia Duleigna 
i pozostawi trzy godziny czasu do 
namysłu. W razie wydania Dulcigna, 
jeskadra powita salwami chorągiew 
czarnogórską. Konsulowie w Skodrze 
z powodu wzrastającego wzburzenia 
Albańczyków przygotowują się do 
wyjazdu. 

Wiedeń, 18 września. (Tel. pryw.) 
Według telegramu z Petersburga wy- 
budowany w Anglii podług systemu 
admirała Popowa jacht Liwadja, od- 
był podróż na próbę, która je- 
dnak wypadła niepomyślnie. Szybkość 
wynosi tylko siedem węzłów , chociaż 
|maszyna ma siłę dziesięciu tysięcy 
|koni. W dokach przyszło do żywego 
|zajścia pomiędzy admirałem a angiel- 
skim przedsiębiorca budowy okrętu, 
który kosztuje 5 milionów. Prasa czy- 
ni uszczypliwe uwagi o systemie Po- 
powa. 

Paryż, 18 września. Zapewniają, 
że rada ministrów, nie zbierając się 
już na posiedzenie wieczorne posta- 
nowiła przyspieszyć zwołanie, sadu, 
który ma rozstrzygnąć sprawę 
kongregacyj, a który miał się 
zebrać dopiero 13 listopada. Po za- 
padnięciu wyroku sądowego nastapi 
wykonanie dekretów. 


Konstantynopol, 18 września, 
Nadzwyczajna rada ministrów odbyta 
w d. 15 b. m. uchwaliła wysłać do 
mocarstw notę zgadzającą się 
na ustąpienie Dulcigna, żąda- 
jacą jednak, aby wprzód nastąpiło o- 
stateczne porozumienie co do granicy. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 17 września 1880, godzina 2 m. 
26 Losy kredytowe 179:50, Węg. akeye 
kredyt. 25675. Akeyə anglo-austr. 125-10, 
Akcye banku Union 11040, Axcye kolei Ka- 
rola Ludwika 281-—, Akcye kolei północnej 
24425, Akcye kolei południowej 82:50, Akcye 
kolei Alföld i5750 Akcye kolei Elżbiety 
191-—, Akcye kolei Liwow-Czerniow. 166 75, 
Akcye kolei węg. półaoeno-wschodniej 14650, 
Akcye kolei Rudolfa —'—, Akeze kolei Al- 
brachta —-—, Węg oblig. państw. w złocie 
18575, üalic. oblig. indemn. 9750, Losy z r. 
861 17250, Losy regulacyi Cissy 108 60, 
| 
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Akcye panku obrotowego — —, Losy ture- 
ckie 1350, Akcye koiei węg.-galicyjsk. —-— 
Akcye kolei państwowej —'—, Akcye banku 
związkowego i35 —. Bubel papierowy 1:22 */,, 
Wiedeńskie losy 118 75, Węgierskie losy 111-—, 
Mark. niemieck. ', Węgierska renta 109— 
Usposebivnie mdłe. 


Aust" —, Unieusbaak -——-, Rolej Kar-la 
Ludwika —— , Południowa, — —. Benia 


| Losy z r. 1860 — 


Wiedeń, 17 września 1580, godzina 4: 
; minut 239 Akcye kredytowe —— Angl: | 


pap. —.—, Rubel papierowy —.—, Gal. listy 
zastawne ‘02'380, Gal. indemnizacyjne —'—, 
Mark niem. —*—, Gal. bank rustykalny 108:50 
Napoleonsdor —.—, 
Usposebienie — > 

Wiedeń, L8 września 1550, godz.10 m. 
48, Akcye kredytowe 28470, Anglo-austr. 
12450, Akcye banku Union 109:80, Kolej 
Kar. Ludw. 279'75, Południowa 9210, Na- 


poleonsdor 941/3, Rubel papierowy ——, 
Renta pap. ——, Galie. bank hip. — —, 
Gal. oblig. indemn —'—, Gal. listy zastaw. 
banku włość. ——, Losy z r. 1860 ——, 


Usposcebienie mdłe. 

Telegramy zbożowe z d. 17 września. 
Wiedeń: Pszeuira 11:25 do 12.— zł, ży- 
to 9:45 do 10 — zł, okowita pr. 10.000 
liter procent 32:75 do 58— zł, — Buda- 
Peszt: Pszecica 75 klgr. (na jesień) 1070 
do 10-73 zł., rzepak (sierpień — wrzes) —'— zł. 
Berlin: Pszenica żółta (na lipiec—sierpień) 
205 —, żyto ——, spiritus loco 60-30, olej 
rzepakowy 5470. Szezecin: Pszenica —, 


rzepik ——. Paryż: mąki 159 klgr 5660, 
olej rzepakowy 75:25, spiritus —*—. Wro- 
ceław: Pszenica —'—, żyto ——, owies 
——, spiritus -——, kukurudza —'—, K o- 


lonia: Pszenica ——, 
Odpowiedzialny redakior: Wiadysiaw Łezibsk'. 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 
z dnia 18 września 1880 o godzinie 7 rano. 
Barometr 735.3mm. przy temp. 0°C. Psychro- 
metr suchy -|- 13.490. Psychrometr wilgotny 4- 
12.170. Prężność pary *1.0mm. Wilgć 97°/.. Zach- 
murzenie 10. Wiatr NE1. Ozon 8. 
Temperatura powietrza 10.7*R. 
Barometr idzie w górę. 
Stan barometru nad poziom morza 760.2mn. 
przyjechali do Lwowa. 
dnia 18 września 1880. 


Hotel Angleiski. 
Pp E. Rylski z Czarnołożea. W. Wo- 
lański z Duplisk. K. Kalik z Bohorodczan, 
Hotel Langa. 
Pp. R Jung z Wiednia. W. Ziegler z 
Wiednia. A. Schapira z Tarnopoła. G. Gebauer 
z Karlsbruu. 


Kotei Europejski. 

Pp. S Starzyński z Derewnia. M. Dwer- 
nicka z Rossyi. A. Gasperski z Monasterzysk. 
J. Fabich z Unterretzbach. 

Hotel Goorga'a. 

Pp. J. hr. Borkowski z Gródka. W. hr. 
Konopacki a Drezna. H. hr. Stadnieki z Gry- 
b.wa. E Primrose z Wiednia. M. Siendre z 
Jass. K. Suchodolski z Sosnowa. G. Godschot 
z Paryża J. Bach z Wiednia. 

note! Warszawski, 

Pp. T. Gulkowski z Krakowa F. Jasiń- 
ski z Olszanicy. J. Newelski z Podola rossyj- 
skiego K. Kowalski z Czortkowa A Majewski 
z Sokala. A. Günther z Bronberg. 

Hotel Krakowski. 

Pp. J. Chlebowieki ze Stanisławowa, M. 
Pilecki z Sokala. A. Sobański z Podola ros- 
syjskiego. J. Porczyńska z Odessy. 

odjechali ze Lwowa. 

Pp. A hr. Cetner do Podkamienia. W. 
hr. Konopacki do Stanisławowa, F. hr. Ko- 
ziebrodzki do Przemyśla. Dr. A  Jahul do 
Krakowa. E Primrose do Stryja. E. Jurystow= 
ski do Wiednia A. Piskorski do Królestwa. J. 
Suffczyński do Brodów. 


Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 
Według południka Peszteńskiego. 

Z Krakowa: o godz. 5 min. R gana 

ociąg pospieszny); o godz. min. 

w i (pociąg osobowy); o godz. 11 
przed południem (pociąg mięszagij r 

Z Czerniowiec: 0 godz. 9 min. 3 wie- 
czór (poci.g pospieszny); O godz. 8 min. 
45 rano (pociąg mięszany); 0 godz 8 
min. 32 po południu (pociąg mięszany. 

z Podwoloczysk: (na dworzec w Pod- 
zamczu); o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany); 0 godz. 3 min. 86 po połud- 
niu (pociąg mięszany) ; 

Z Podwoloczysk: (na dworzec lwowski 
główny); o godz. 10 min. 10 wieczór 


pociąg pospieszny); o godz. 8 min. 30. 
rano (pociąg osobowy); o godz. 
52 po południu (pociąg mięszany. 


3 min, 


6 


| Ak Z nn i nn WER AK 
płacą żądają. 


i płasą żądają 
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(6315 1—3) Edyk t , bionej książeczki wkładkowej tarnowskiej ka- , Piróg należącej na zaspokojenie  wierzytel- | (6380 1—3) K o m kurs. L. 4596. 
L. 17707. O. k. sąd krajowy w Kra- |sy oszczędności z dnia 18 sierpnia 1880 nr. | ności Naftalego Landaua w kwocie 42 złr. Przy sądzie krajowym w Krakowie o- 


kowie zawiadami:, Że ua rokwizycye c. k. 
sądu krajowego we Lwowie z dnia 46 czer- 
wca 1880 1. 28909, w sprawie e. k.uprzyw. 
galic. akcyj. banku hipotecznego we Lwowie, 
przeciw Józefowi Pągowskiemu celem zaspo- 
kojenia kwot 90 zł. 68 et. w, a. z 6 pr. od- 
setkami od dnia 11 czerwca 1879 bieżącemi 
i kwoty 45'/, et. jako *"/4*/, prowizyi, 90 zł. 
63 ct. w. a. z 6 pr. odsetkami od dnia 11 
grudnia 1879 biełącemi i kwoty 45'/, et. 
jako e prowizyi, 2400 zł. 60 ct, jako 
rasztującego kapitału z 7 pr. odsetkami od 
11 czerwca 1880 r., kosztów sądowych w 
kwocie 9 zł. 77 ct. uchwałą z dnia 17 sty- 
czuia 1880 Nr. 60753/79 przyznanych, jako 
też kos.tów podania w kwocie 15 zł. 47 ct; 
dozwoloną publiczną egzskucyjną lieytaczę 
dóbr Bugay w powiecie sądrwym Wielickim 
leżących, Józefa Pągowskiego wedle dom. 
176 pag. 418 n. 22 ha»r. i pag 419 n. 28 
haer. własnych, rozpisuje się w termiaach 
na dniu 21 października, 22 listopada i 22 
grudnia 1880 o godzinie 10 przed południem 
w tut. e. k. sądaie krajowym przedsięwziąć 
się mającą pod następującemi warunkami: 

Licytacya ta odvędzie się ryczałtowo 
w wyżej oznaczonych trzech terminach z tą 
uwagą, że namienione dobra na każdym z 
tych terminów tylko za cenę wywołania lub 
wyżej tej ceny sprzedane będą. 

Cenę wywołania stanowi wartość tych 
dóbr przy udzieleniu pożyczki bankowej przy- 
jąta w sumie 6796 zł. w. a. 


Każdy z licytujących winien przed roz- | 


poczęciem licytacyi złożyć do rąk ksmisyi 
lieytxcyjnej jako zakład (wadyum)y *9/,5, Ce- 
ny wywołania 6796 zł. w. a., to jest sumę 
679 zł. 60 et. w. a., bądź w gotowiźnie, bądź 
w książeczkach galic. kasy oszczędności, bądź 
w galic. obligacyach indemuizacyjny-h lub 
też w obligacyach długu państwa, albo też 
w listach zastawnych galic. towarzystwa kre 
dytowego ziemskiego, e. k. uprzyw. galie. 
akcyjnego banku hipotecznego, lub e, k. 
uprzyw. austr węgierskiego banku. Obligacye, 
lsty zastawne i listy hipotaczne obliczone 
będą według kursu tychże ogłoszonego w o- 
statnim przed licytacyę numerze urzędowej 
Gazety Lwowskiej. 

Wadyum nabywey będzie zatrzymane 
i w depozycie sądowym złożone, a o sle w 
gotowiźnie było złożone, w cenę kupna wli- 
czonem zostanie, zaś wadya innych licyru- 
jącyeh pe zakończeniu lieytacyj będą im 
zwrócone. 

Gdyby te dobra w powyższych termi- 
nach za cenę wywołania lub wyżej tej ceny 
sprzedane nis zostały, natenczas dla ułoża- 
nia ułatwiających warunków wyznacza się 
termin sądowy na dzień 22 grudnia 1880 r. 
o godzinie 4 po południu z tem oznajmieniem, 
iż niestawający na terminie wierzyciele hi- 
poteczni jako do większości głosów stawają- 
cych przystępujący uważani będą. 

Wyciąg hipoteczny tych dóbr w tu- 
tejszo-sądowej registraturze przejrzeć lub od- 
pisać można. 

Kraków 27 sierpnia 1880. 


(6340 1—3) <phwienzezemie. 
8618. W skutek prośby Jekóba Klein- 
mana z Dębicy wzywa się posidacza zagu. 


19044 Tom, 15 str. 60 na kwotę 105 złr. |59 et. w. a. z pn. 


w. a opiewającej na imię Jakóba Kleinmana 
wystawionej, aby się w przeciągu sześciu 
miesięcy od trzeciego obwieszezenia zgłosił 
i sposób jej nabycia wykazał, inaczej ksią- 
żeczka ta ne żądanie podającego Za umorzo- 
ną uznaną zostanie. 
C. k. sąd powiatowy. 

Dębica 7 września 1880. 
(6362 1—3) 6 b i I t 

BI 15942. Bom den f. £. Bezirt3-Ge- 
| richte in Drohobycz wird befannt gemacht e8 
fei am l ünner 1873 gu Bolecho vce Kri- 
stine Trautmann ohne ŚQinterajjutg einer 
, legmilligen Anordnung geftorben. Da zu Diez 
jem Nadlaffe auh Barbars Trautmauu vere. 
Mytzsk fonfurirt deren Aufenfaltgort dem 
| Gerichte unbefannt ift, fo wird Diejelbóe aufge- 
fordert fih binnen einem Sabre, bei diejent 
| Gerichte zu melden und die Grbżert(irung an- 
! zubringen, widrigenfals die Berlaffenfchaft mit 
der fih meldenden Erbeu nnd dem für fie 
|beftellter Curator Mdvofaten Dr. Wohlierner 
lim Drohotyzz abgehandelt werden würde. 
(6343 1-—3) www iesnezowia 

L 1986. © k. sąd powiatowy w Kra 

kowcu ogłasza, że na zaspokojenie sumy 183 
zł. 1 ct w. a. z pu. przymusowa sprzed»ź 
resłności pod l. k. 204 w Chotyńcu położo- 
,nej dłużnika Ouyszka Mohyły własnej, w tu- 
tejszym c. k. sądzie na publicznej licytacyi 
na rzecz zakładu kredytowego włościańskie- 
go duia 5 paździeraika, 4 listopada i 2 gru- 
dnia 1580 zawsze o 10 rano z tem przed- 
sięwziętą zostanie, 48 na pierwszych dwóch 
terminach reslność ta tylko za cenę wy wo- 
łsniaj400 zł. w. a. lub wyżej tejże, zaś na 
trzecim terminie także 1 mźej ceny wywoła- 
nia sprzedaną będzie. 

Wsdyum 40 zł. w. a. 

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 
C. k. sąd powiatowy. 
Krakowiec dnia 20 czerwca 1880. 
(6357 1—3) © dy Kk tu 

L. 6160. Sąd miejsto-delegowany Rze- 

szowski ogłasza, iż w dniach 16 listopada, 
17 grudnia 1880 i 18 stycznia 1881 o go- 
dzinmie 10 reno odbędzie się w gmachu sy- 
dowym przymusowa sprzedaż realności l. k 
217 w Krasnem położonej wedle wyk. hipot. 
50 dłużników Jakóba i Agnieszki Szwaglów 
własnej, tudzież połowy realności tychże wy- 
kazem hipot. 51 w Krasnem objętej na rzecz 
| Wolfa adwokata pto. 68 zł. z pn. w pierw- 
[szych dwóch terminach za cenę szacunkową 
790 zł. lub wyżej tejże, zaś w trzecim ter- 
minie także niżej takowej. 

Wadyum wynosi 79 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rasé można w registraturze tutejszej. 

Rzestów dnia 30 sierpnia 1830. 

(6351 1—3) Edykt. 

L. 2831. C. k. sąd powiatowy w Du- 
biecku ogłasza, że dnia 26 pzździernika 1880 
25 listopada i 23 gruduia 1880 ksżdym ra- 
zem o godzinie 10 rano przeprowadzi eg- 
zekucyjną publiczną 
przedmieściu Dynowskiem pod liczbą kons. 


291/104 położonej, do Jana i Katarzyny małż. | 


Cana wywołania 1440 zł. w. a. 

Wadyum 144 zł. w. a. 

Protokół zastawniczego opisu i ocenia- 
nia tej realności tudzieź resztę warunków 
licytacyjnych można przejrzeć w tut. sąd. 
registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Dubiecko dnia 11 września 1880. 
(6396 1—3) «obwieszczenie 

L. 2173. Na duiu 14 października 1880 
względnie ma dniu 8 listopada 1880 lub 22 
listopada 1880 zawsze o godzinie 10 rano 
sprzedaną zostanie w sądzie tutejszym w dro- 
dze publicznej licytacyi łąka w Rawie na 
Siękowicach położona dłużnika Oleuy Boha- 
ja własna, ciała tabularuego nie stanowiąca 
na 100 zł. w. a. oceniona, celem Ściągnięcia 
pre.ensyi Szamy Baumwohl w kwocie 45 
złr. a. w. Z pn. 

Warunki licytacyjne, tudzież akt zasta- 
wniczego opisania i ocaniemia przejrzeć mo- 
że chęć kupienia mają:y w tusądowej regi- 
straturze, a o stanie zaległych podatków prze- 
konać się w Rawskim c. k. urzędzie podat- 
kywym. 

Z c. k. sądu powiatowego. 
Rawa daia 25 maja 1880. 
(6386 1—3) Lipat 

L. 5431. Dnia 19 października, 16 li- 
stopada i 2! grudnia 1880 każdym razem 0 
godzinie 10 rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż realuości pod l. k. 57 w Przyboro- 
«iu wykazem hipotecznym 57 objętej Jana 
Gryla własnej na rzecz Zakładu kredytowego 
zieaskiego w Krakowie celem zaspokojenia 
460 zł. 71 et. w. a. 

Cena szacunkowa 1600 zł. 

Wadyum 160 zł. 

Akt oszacowania i waruaki licytacyjne 
przeglądnąć można w registraturze. 

C. k. szd powiatowy. 
Brzesko dnia 19 lipca 1880. 
(6887 1—38) WIELEZE JES 

L. 5236. Dnia 26 pażdziernika 1880 
o godzinie lOtej rano odbędzie się publiczna 
spraedaż reaiuości pod l. x. 89 w Tworko- 
wej Błażeja Osucha własnej na rzecz Zabła- 
du kredytuwego włościań kiego Lwowskiego 
celem zaspokojenia 228 zł, 77 ct. 98 złr. 

Cena szacunkowa 1055 zł. 

Wadyum 105 złr. 50 et. 

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
przeglądnąć można w registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 
Brzesko dnia 21 lipca 1880. 
(6388 1—3) Kdykt. 
L. 2635. Dnia 26 października 1880 


jo godzinie 10 rano, odbędzie się publiczna 


sprzedaż realności pod Nr. 49 w Biesiadkach 
położonej, i wykazem hipotecznym 49 obję- 
tej, Wojciecha Gawlika własnej za rzecz Za- 
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo- 


próżnioną została posada dozorcy więzień z 
roczną płacą 300 zł., dodatkiem aktywalnym 
75 zł. i umundurowaniem. 

Podania o tę łub inną przy sądach ko- 
legialnych lub powiatowych opróźnić się mo- 
geg posadę dczorcy więzień lub wożźnego 
w myśl rozporządzenia ministerstwa obrony 
krajowej z 12 lipca 1872 1. 98 d. p. p. uło- 
żone, wnosić należy w czterech tygodniach 
od dnia 25 września 1880 licząc, do prezy- 
dyum sądu krajowego w Krakowie. 

Prezydyum sądu krajowego wyższego. 

Kraków 12 września 1880. 

(6393 1—3) E dykt. 

L. 2377. 0. k. sąd powiatowy podaje 
do wiadomości, że celom zaspokojenia su- 
my 196 złr. w. a. z pn. od Zuzanny Niem- 
czykowej e. k. zakładowi kredytowemu 
włościsńskiemu we Lwowie należącej się od- 
będzie się dnia 22 listopada 1880 o godzi- 
nie 10 z rana w gmschu sądowym publiez- 
na licytacya posiadłości |. wyk. hip. 48 
gminy ka'astralnej Płoki objętej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa w kwocie 400 złr. poniżej której 
ta posiadłość sprzedaną nie będzie. 

Wadyum wynosi 40 złr. w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tutejszej registraturze, a o sta- 
nie tabularaym przekonać się w księdze 


gruntowej. 
Chrzanów dni» 28 lipca 1880. 
(6391 1—3) Kody mt 


L. 1690. O. k. sąd obwodowy w Tar- 
nowie uznał pełnoletnich Katarzynę i Jana 
Grabowskich ze Zurowy za głapkowatych s 
kuratorem dla nich ustanowionym zostaja 
Jakób Duda w Zurowy. 

Z e. k. sądu powiatowego 

Brzostek dnia 2 czerwca 1880. 


(6374) Obwieszczenie. 

L. 1247. Ponieważ wedle odezwy c. k. 
sądu krajowego, jako sądu górniczego w Kra- 
kowie z d. 9 lipea 1580 l. 17083 egzeku- 
cyjna sprzedaż kopalni „Stanisław“ w Tən- 
czyaku na imię Teresy Konepnickiej i Alberta 
Ebrmana zapisanej a tutejszym prawomocnym 
wyrokiem z d. 22 kwietnia 1876 1. 785 na 
mocy $. 244 u. g. objętej, w terminie licy- 
tacyjaem na dniu 10 marca r. 1880 wyzna- 
ezonym, dla braku licytantów de skutku nie 
przyszła, więe uznajemy na podstawie §. $. 
259 i 260 u. g. tę kopalnię wraz z przyna- 
leżytościami za zgasłą, w skutek czego wy- 
kreślenie tego uprawnienia górniczego tak 
w księdze górniczej w drodze c. k. sądu 
krajowego w Krakowie jakoteż w księdze 
nadań i w katastrze niniejszego Starostwa 


, górniczego nastąpi. 


O tem zawiadamia się właścicieli tej 
zgasłej kopalni z tą uwagą, Że opłata podat- 
ku miarowego od wyż wspomnionego pola 
górniezego od początku III. kwartału r. 1880 


wie, celem zaspokojenia sumy 119 zł. 19 et. | ustaje, I że właściciele zgasłej kopalni obo- 


w. a. Z pn. 
Cena szacunzowa 400 zł. 
Wadyum 40 zł. 
Akt oszacowania i warunki lieytacyjne 


sprzedaż realności w | przeglądnąć można w registraturze. 
C. 


k. sąd powiatowy. 
Brzesko 20 lipca 1880. 


wiązani s3, pozostałe włomy niezwłocznie 
zarównać albo stósownie zabezpieczyć i 
wszystkie dokumenta i mapy do tej kopalni 
się odnoszące do e. k. starostwa Górniczego 
w Krakowie złożyć. 

| C. k. Starostwo górnicze. 

Kraków dnia 14 września 1880. 


(6365 2—3) E dy kt. 

L. 1866. Na dniu 23 września, na dniu 
21 paździercika i na dniu 18 listopada 1850, 
ksżdym razem o 10 rano odtrzymaną zosta- 
nie w sądzie tutejszym przymusowa publicz- 
na sprzedaż real.cści pod l. k. 181 w Lu- 
towiskach położonej i połowy realneści pod 
l. k. 72/70 w Skorodnem położonej, ciała 
tabularnego niestanowiących, dłużu:ka Leiby 
Hersza Tucha własnych na zaspokojenie wy- 
walezonej przez Rachlę Margulies wierzytel- 
noś i w kwocie 500 zł. a. w. ź pn. ( 

Realność pod l. k. 181 w Lutowiskach 
i połowa realności pod l. k. 72/70 w Sko- 
rodnem sprzedane zostaną na pierwszych 
dwóch terminach tylko wyżej ceną szacun- 
kowej lub za tazową, na trzecim terminie 
zaś także niżej ceny rzacunkowej, najwięcej 
dają:emu. f 

Realności pod l. k. 181 w Lutowiskach 
cena wywołania wynosi 1000 zł. a. w. a 
zakład 100 zł. a. w. zaś połowy realności 


pod l. 72/70 w Skorodnem wynosi ceny wy- ' 


wołania 250 zł. s. w. a zakład 25 zł. a. w. 

Akt opisania i oszacowania z warun- 
kami licytacyjnymi, leży do przejrzenia w 
tutejszej registraturze. ! 

Do tej licytacyi zawzywa się chęć ku- 
pić mających. i 

C. k. Sąd powiatowy 

Lutowiska dnia 16 lipca 1880. 
(6364 2—3) Edyk t. A , 

L. 715. Na dniu 23go września, dnia 
21 października i dnia 18 listopada 1880, 
każdym razem o godzinie 10 reno, odtrzy- 
maca zostanie w sądzie tutejszym przymu- 
sowa publiczua sprzedaź realności wraz z 
budynkami pod l. k. 80/57 w Skorodnem 
położonej, ciału tabularnego niestenowiącej, 
dłużnika Semka Ławryka własnej, na zaspo- 


kojenie wywalezonej przez Mesdla Punnera | 


wierzytelności w kwocie 201 zł. a. w. z pn. 

Realność ta sprzedaną zostanie na 
pierwszych dwóch terminach tylko wyżej 
ceny szacunkowej lub za takową, na trzecim 
terminie zaś także uiżej ceny szacunkowej 
najwięcej dającemu. 

Cena wywołania 900 zł. a. w. 

Zakład 90 zł. a. w. A 

Akt opisania, oszacowania Z warunka- 
mi licytacyjnymi leży do przejrzenia w tu- 
tejszej registraturze. i 

Do tej licytacyi wzywa się chęc kupna 
mających. : 

C. k. Sąd powiatowy 

Lutowiska dnia 15 msja 1580. 
(6361 2—3) Edykt | | 

L. 4376. Dnia 19 października, 16 li- 
stopada i 21 grudnia 1880 każdym razom 0 
godzinie 10 rano, odbędzie się publiczna 
sprzeds+ połowy realności pod |, k. 25 1 26 
w Brzesku położonej, wykazem hipotecznym 
275 objętej, Julii 2 Rybickiej własnej Ba 
rzecz Stanisława Damasiewicza, celem za- 
spokojenia 63 zł. 80 ct. w. a. 

Cena szacunkowa 88 zł. 

Wadyum 8 zł. 80 et. 

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
przeglądnąć można w registraturze. 

Brzesko 30 maja 1580. 
(6359 2—3) E dy kt. = 

L. 8788. O, k. sąd powiatowy miej. 
del w Stanisławowie podaje do powszechnej 
wiadomości, że w sprawie Salomona Juden- 
freund przeciw Dmytrowi Regej na Zaspo- 
kojenie kwoty dłużnej 146 zł. z pn. odbędzie 
się na dniu 13 października, 28 październi: 
ka i 12 listopada 1880 zawsze o gedzinie 10 
rano publiczna licytacya realności dłużnika 
Dmytra Regeja w Hanusowcach pod Nr. 38 
położouej, ciała tabularnego niestanowiącej. 

Cena wywołania i sz«cunkowa 637 zł. 

Wadyum 64 zł. w gotówce. 

Akt oszacowania i | ui można w 
registraturze sądu przejrzeć. 
£ aidan ów 7 lipca 1880. 
(6358 3—83) E dy kt A 

L. 9347. C. k. sąd powiatowy miej. 
del. w Stanisławowie dozwala eelem wydo- 
bycia sumy 200 z pn. na rzecz Salamona 
Jadenfreund przymusową sprzedaż realności 
Nr. 58 w Pobereżu położorej, ciała tabular- 
nego niestanowiącej do Romana Kaczan na- 
leżącej na 390 zł, oszacowanej w trzech ter- 
minach daia 13 października, 28 paździer- 
nika i 12 listopada 1880 zawsze o godzinie 
10 z rama, na którym także za niższą niż 
cenę szącuakową sprzedaną będzie. b 

Wadyum wynosi 39 zł. w gotówce lu 
papierach podług kursu. ; 

Bliższe warunki wskałą akta w regi- 
straturze przacho wane. 

Stanisławów 23 czerwca 1880. 
(6360 2—3) Edykt. i 

L. 2763. W Brodzkim e. k. sądzie po- 
wiatowym odbędzie się celom zaopok n 
Wysokiego Skarbu Państwa w kwocie 44 
zł. 28 ct. w. a. % pn. przymusowa publicz- 
na sprzedaż realaości pod l. tab. 1100 w 
Brodach Mojżesza Matfus własnej w dwu 
terminach 7go października i 11go listopada 
1880 każdym razem o 10 godzinie rano w 
biurze Nr. 4 z tem, że realność ta pia 
za lub wyżej ceny szacunkowej 480 złr. 

tanie, 

sprzedaną zostan A 


Wadyum wynosi i 
Baszić warid licytacyjaych akt o- 


Gazeta Lwowska Nr. 216 z 


szacowania, wyciąg hipote:zny przejrzeć 
można w registraturze. 

Gdyby reslność przy powyższych ter- 
miaach sprzedaną być aio mogła, wyznacza 
się celem ułożenia ułatwiających warunków 
termin na dzień 11 listopada 1860 o 4 po 
południu. 

O czem intoresowanych, oraz Her cha 
Zipronowskiego, Izaka Leperer i Oziasza Le- 
perer z życia i miejsca pobytu niewiadomych 
względnie ich również z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych, spadkobierców i pra- 
wonabywców y tem zawiadamia, iż dla tych- 
że adwokata Dra Edwardas Wejssteina kura- 
torem ustanowiono, Zaś dla wierzycieli któ- 
rzyby późniejsze prawo hipoteki nabyli lub 
którymby uchwała licytacyjna lub dalsze 
doręczone być nie mogły, ustanowiono ku- 
ratorem adwokata Dra Wilhelma Ornsteina. 

Brody 22 czerwca 1880. 

(6366 2—3) u 2808. 
Ogloszenie licytacyi 

C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia pratensyi Jana i Anny Fiedorów 
400 zł. sprzedane będzie w drodze egzeku- 
cyi przez publiczną licytacyę gospodarstwo 
gruntowe pod Nr. 318 w Kamesznicy, do 
Jana Fiedora starszego należące w 
terminach 14 października, 11 
| grudnia 1880 każdym razem o godzinie 10 
rano w biurze sędziego powiatowego w Mi- 
lówce. ; 

j Cena wywołania 980 zł. 
ś Wadyum 98 zł. 

Milówka 80 lipca 1880. 

i (6367 2—3) L. 2325. 

Obwieszczenie licytacyi. 

C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia pretrnsyi Antoniego Jamki 8 
zł. 85 ct. z pa. w drodze sgzekucyi przez 
publiezną licytacyę sprzedaua będzi» połowa 
polany „Przybór na Suchej Görze“ w Rij- 
czy, do dłużnisa Wojciecha Szezotki należą- 
ca w trzech termiusch 14 paździeruika, 11 
listopada i 9 gradaia 1880 każdym razem 
o godzinie 10 rano w biurza sędziego po- 
wiatowego w Milówce. 

(ena wywotanis 80 zł. 

Wadyum 8 zł. 

Milowka 3 sierpnia 1880. 

(6369 2—8) Ogloszenie. 

L. 5288 C. k. sąd powiatowy sprz: da- 
je w dniu 11 października, w dniu 8 list>- 
pada i w dniu 6 grudnia 1880 każdym ra- 
zem o godzinie 9 z rana, w celu zaspokoje- 
nia wierzyteluości Abrachama Weisa w kwc- 
cie 825 zł, w. a. raalność pod l. 238 w No- 
wymtorg: położoną, 
Mrugały i masy spadkowaj po Katarzynie 
Mrugała będącej na 365 zł. oszacowanej. 

C-u% wywołania jest cena szacunkowa 
a Zakład wynosi 68 zł. 35 et. w. a. 


: 
1 


bipotaczny i akt oszacowania przejrzeć 
Żna w rogistraturze sądowej, 

Nowytarg dnia 15 sierpnis 1880. 
(6363 3—3) Fdykt 

L. 1499. Dnia 26 października 1880 o 
godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż dzis- 
Sięclu morgów pola w Sadzawkach położo- 
nego, tudzież : 
położonych, ciała tabularaego niestanowią- 
cych Piotra i Oleny Szeremstów własnych, 
Na zaspokojenie wierzytelności Ks. Pawła 
Chomińskiego w kwocie 1008 złr. w. s. Z 


ùle za jakąkol »iekbądź 

ciami sprzedaną będzie. 
Cena wywoła ia wynosi 1550 złr. 
Wadyum 155 złe. w. a. 

„, Protokół opisania i oszacowania, 
dzież warunki 
w tusądowej reglstraturze. 

„k. sąd powiatowy 
Grzymałów 12 sierpnia 1880. 
2—3) Obwieszczenie. 
L. 1103. O. k, Sąd powiatowy w Kra- 
kowcu ogłasza, że na zaspokojenia sumy 113 
zł. 98 et. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż 
realności pod | k. 73/90 w Lubianiach po- 
łożonej, dłużnika Ołeksy Msiks własnej, w 
tutejszym c. k, sądzie na publicznej lieyta- 
cyi na rzecz Zakładu kredytowego włościań- 
skiego w dniu 12 października 1880 jako w 
o godzinie lU rano z tem 


(6343 


ostatnim terminis 
przedsięwziętą zostanie, że na tym terminie 
realność ta i niżej ceny wywołsnia sprzeda- 
ną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 bre. ceny szacun- 

a cena wywołania 350 zł. a. w. 
f ssztę warunków tudzież akt opisania 
1 OSzACowaNia realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 
Krakowiec dnia 20 czerwca 1380. 
(6297 2—3) dy k t. 

„ D. 16882. 0. k. Sąd krajowy wo liwo- 
wie zawiadamia niniejszem niewiadomego Z 
życia i miwjsca pobytu Józefa Sękowskiego 
względnie tegoż spadkobierców, że uch wałą 
z 26 kwietnia 1879 l. 18856 zaintsbutowa- 
nie prawa zastawu sumy wekslowej 1100 zł. 
w. 8. z pn. w stanie biernym dóbr Wycanie 
Edwarda Leonarda i Feliksa Sękowskich 
własnych, na rzecz Mojżesza Leiby R th- 
mana dozwoloną została, 


dnia 18 września 1880. 


kowej 


trzech | terminach za lub 
listopada i 9] żej takowej. 


własnością Waleutego i nej wsi położonej 


7 


Gdy tak życie jak m 
zefa Sękowskiego nie jest wiadem=, ustano- 
wiono dia tegoż kuratorem adwokata Dra 
Rogalskiego, z zastępstwem adwokata Dra 
Zmiukowskiego, kuratorowi dutyczą tą uchwa- 
łę d>ręczoo i o tem go Się edyktem niniej- 
szym zawiadamia. 

Lwów 4 września 1680. 

(6344 2—3) <u=asqzeze 

L. 4115 W duia 12 października 1880 
przed południem sprzedaną będzie w tat. c. 
k. sądzie powiatowym rsalność pod I k. 58 
w Pilchowie położona, Jana Szydłowskiego 
własna na zaspokojenie należytości Eliasza 
Pfeffera w ilości 1% zł. 10 ct. w. a z pn- 

Cena wywołania wynosi 230 zł zakład 
zaś 28 zł, który przed rozp-ezęciem licyta- 
cyi do rąk komieyi sądowej złożyć neleży. 

Warunki licytacy; wolno przejrzeć W 


I tut. registraturze. 


Rozwadów dnia 13 sierpnia 1880. 
(6870 2—3) Bawtenczenia, 
L. 5959. W sądzis tutejszym odbędzie 
się 14, 28, października, 28 listopada 1880 
z rana egzekucyjna sprzedaż połowy realnoś- 
ci Nr. 41 w Pewelte Maryauny Polowej | 
własnej niehipotecznej na pierwszych dwóch 
wyżej ceny ne trzecim ni- 


Cena szacunkowa 135 złe. 

Wadyum 13 zł. 

Resztę warunków 
w registraturze. 

Slemień 30 grudnia 1879, 
(6371 2—3) Obwieszczenie. 

L. 2108. W sądzie tutejszym odbędzie 
się 14, 28 p.ździernika i 22 listopada 1880 
z rara egzekucyina sprzedaż realności Nr. 
94 w Suchy położonej obejmającej 10 mor- 
gów gruntu, bndyn:i mieszksją: j g: podar- 
skie Michała i Katarzyny Gałuszków własnej 
iehipotscznej ua pierwszych dwóch termi-' 
nsch 2a lub wyżej ceny na trzecim niżej 
takowej 

C-na szacunkowa 630 zł, 

Wadyum 63 złr. 

Resztę warunków 
w registraturze. 

Slemień 26 lipca 1880. 
16313 2—3) Mdg NE A 

L. 16547. W skutek polecenia c. X. 
sądu krajowego wyższego w Krakowie e. k. 
sąd krajowy podaje do wiadomości, ża Fran- 
ciszek Rosół i Julianna Witowska wnieśli 
prośbę do e. k. sądu krajowego w Krakowie 
sub praes. 10 mares 1850 |. 6765 o przyłą- 
czenie do reslcości pod |. 24 lit. B. w Czer- 
pareel gruntowych |. kad. 
2015/1 i 2015/2 tudzież o nakaz do urzędu 
hipoteczaego żeby na podstawie kontraktu 


przeglądnąć można, 


przeglądnąć można 


iejsea pobytu Jó- j 


; wie sumy 53 duk. 


dziernika 1880 tem pewniej, gdyż prawnym 
skutkiem zaniedbania lub uchybienia tego 
termiau prekluzyjnego jest utrata prawa do 
poszukiwauia swych pretensyj przeciw 080- 
bem które prawo hipoteczne na podetawie 
wpisów na nowym korpusjy tabularnym w 
dobre; wierze nabyły z fem jeszcze oznaj- 
mieniem, że przywrócenie jako też i przad- 
łużenie ierminu edyktalnego do zgłoszenia 
swych pretensyj nie jest dopuszczalne. 

Kraków 2 lipca 1880. 

(6347 2—3) Edy wi. 

L. 386406. Lwowski e. k. sąd krajowy 
z powodu wniesionego dnia 8 b. m. i. 36406 
pozwu Heleny Fischer zam. Sikorskiej i Fry- 
dryki Fischer przez metke i opiekunkę Ber- 
tę Wilhełminę 2im. Fischer zastępowanych 
przeciw nieznanemu z życia i miejsca p'by- 
tu Bartłomiejowi Kolankowskiemu a wzglę- 
dnie jego nieznanym spadkobiecom o wy- 
kreślenie z realności Nr. 298 5, we Lwo- 
z pn. w ks, Dom, 30 
pg. 28% n. 15 ən. zaintabulowany ustna- 
wia dla pozwanych kuratora ad actum w o- 
sobie p. adwokata Dr. Gajewskiego z eub- 
stytucyą p. adw. Dr. Horwstha, » doręcza- 
jac ów pozew, eelem wniesienia pisemnej o- 
brony w dniach 90 vstanowionemu p. kura- 
torowi, o tem pozwanych przez niniejszy 
edykt do właściwego zastosowania cię zawia- 
damia. 

Lwów dnia 14 sierpnia 1880. 

(6334 2—3) Obwieszczenie. 

L. 15854. Od 1 października b. r. mo- 
gą być użyte karty korespoadencyjne z opła- 
cong odpowiedz, także do owych zie Su 
Turcyi i Egiptu, w których istuieją c. k. 
urzędy pocztowe austryackie, jak również do 
Sandzeku Nowobazarskiego, nia mani.j też 
do Belgii, Fizneyi, do wyspy He!goland do 
Włoch, Lutsemburge, Zuław, Norweg:, Por- 
togalii, Rumunii Sz vaj -=ryi, Hiszvawii, Rze- 
czy pospolitej Argertyńskiej i osad Żułsw- 
skich, © *yjątxiem Curacao i Suriman. 

Ku temu celowi, wyd:se zostały umyś|- 
ne blankiety, z wyciśniętym znaczkiem pocz- 
towym 5 centowym, na obydwóch połowach 
karty korespondencyjnej, 

Tychże kart korespendencyjnych nżyć 
można także do owych krajów i osad, do 
których opłata pocztowa wynosi 8 centów, 
w tym jednak razia należy je uzupeł”ić 


i zaaezkiem pocztowym 3 centowym. 


Co się niniejszem podaje do powszech- 
nej wiadomości. 

Lwów dnia 5 września 1850. 
(6355 1—3) ©Edykt. 

L. 73%5, C. k. sąd obwodewy w Prze- 
myslu ogłasza niniejszew, że w dniu ż5go 


„ {nia 1878 między Franciszkiem Rozołem a | Pub 
R.sztę warunków sprzedaży, wyciąg Julianną czyli Julią Witowską zawartego 
mv- | świadectwa (miny Czarna wieś z 4 lutego 


| kupna i sprzedaży notaryalnie dnia 18 wrześ. października 1880 odbędzie Się przymusowa 
iiezna licytneya folwarku „Trościaniec" 
| w Troscianau, powiecie Jaworowskim pcło- 
'Żonego, do Jaróba Rupp starszego, i Elżbie- 
ty Rupp nalsżącego, na rzecz galic. Zakładu 


1880, wyciągu  katastralnego sporządzonego 
i ao 6 | kredytowego włościańskiego we Lwowie ce- 


przez c. k. urząd podatkowy w Krakowie 


Pn. z tem, że realuuść ta przy tym termi-, celę |. k. 2015/2 (łączka dawna 
cenę także i czę- | planie literami a. d. e.f. g. 
ta 108 kw.sąż. w przestrzeni obejmującą, 


tu- | Czarna wieś vol. 
licytacyjns przejrzeć można ! na imię Julianny Witowskiej zainiabulowa- 


z 20 lutego 1880 dwóch planów sytuacyjnych 
i orzeczenia e. k. starostwa w Krakowie z 3 
grudnia 1879 1. 13813 liczba katast. 2015 
dotąd do Żadnej księgi niewpisaną od nie.! 
pamiętnych czasów do realności Nr. 24 lit | 


chałupy i sadu w Krasnem | B. w Czarnej wsi położonej należącą, teraz 


na Q części a to na parcelo l. k. 2015/1. 
(ogród 29/4 zagoua z miedzy zrobiony) ng 
planie literami a. b. ce. d oznaczoną 84 
sąż. kw. w przestrzeni cbejmującą i na par 

miedza) na 
b. i ozuaczo $ 
po- . 
dzieloną do realności pod l. 24 lit, B w Czar- 
naj-wsi położonej wədle ks. gł. Ga. IX: 


nov. 5 pag. 323 n. 4 haur. | 


noj hipotecznie przyłączył, dalej, że projekt 
do księgi hipotecznej gruntu 187 kw. sgt. | 
WyRosZĄcego do realaości pod l. 24 iit. B. 
w Czariej wsi okręgu c. k. sądu krajowego | 
w Krakowie położonej przyłączyć się mają- 
cego utworzony i wygotowany, poczynając od 
dnia 37 marca 1880 jako nowe utworzone 
ciało hipoteczne uważany będzie, że od tego 
dnis wolno jest każdemu przejrzeć takowy 
w e. k. sądzie kraiowym w Krskowie i za 
od tego dnia nowe prawa, czy to własności 
czy zastawu, czy jakie bądź inne pra'ro E 
poteczne odnoszące się do nieruchomoświ 
księgą gruutową objętej jedynie przez wpi- 
sanie do tej księgi może być nabyte, ograni- 
czone, przeniesione lub ucbylone. 
Jednocześnie e. k. sąd krajowy wzywa: 
a) wszystkich którzyby na podstawie jakiego 
prawa przad dniem otwarcia nowego ciała hi- 
potecznego nabytego chsieli uzyskać jaką 
zmianę wpisów hipotecznych odnoszących 
się do stosnnków własności lub posiadania, 
bez różnicy czyby ta zmiana przez dopisa- 
nie, odpisanie lub przepisanie, przez sprosto- 
wanie oznaczenia nieruchomości lub zasta- 
wienia ciał hipotecznych, lub w jaki bądź 
inay sposób nastąpić miała i b) wszystkich, 
którzy przed dniem otwarcia nowego ciała 
i przyłączeniem takowego do realności Nr. 
24 lit. B. w Czarnej wsi nabyli jakie prawo 
zastawu, służebności, lub w ogóle jakie jnna 
prawa do wpisu hipetecznego uprzymiotzio- 
ne, aby ztemi prawami zgłosili się do o. k 
sądu krajowego w Krakowie do dnia 15 paź- 


lem zaspokojenia sumy 5.000 złr. a. w. z pn. 

1) Za cenę wywołania stanowi 8.ę 8U- 
mę 10.000 złr. a. w. 

Suma ta przy udzieleniu pożyczki przy- 
jętą została jako wartość szacunkowa w mo- 
wie będącej realności. a zatem na mocy art. 
34 statutów i art. IV. lit. c. minister 10Zp0- 
rządzenia z dnia 28 października 1865 |. 
110 Dpp. suma ta 10,000 złr. a. w. za ce- 
nę wywołania przyjmuje s'ę. 

2) Każdy chęć kupienia mający złoży 
przed licytacyą do ryk komisyi lieytacyjnej jako 
zakład 10 pre. sumy wywołania t. j. kwotę 
1000 zir. a. w. w gotówce, w obligacya :h 
Państwa, w listach zastawnych Towarzystwa 
kredytowego, albo też w listach zastawnych 
e. k. urrz. Zakładu galic. kredyt. włościańs- 
kiego wraz z kupenami niezapadłami, a to 
ka: kursu w ostatniej „Gazecie Lwow- 
skiej“ ogłoszonego. 

) Prosyiedi egzekacyę Zakładu kredy: 
iowy włościański. uwolsiowy APC 
ia wadyum. £ ą 
od sitaaa Beit licytscyi, tudzież wy- 
ciąg tabulsrny powyższej majętności przej- 
rzeć można w registraturze c. k. sądu ub- 
wodoweg: w Przemyślu. 
Przemyśl 4 sierpnia 1880. 
(6352 1—3) Qbwieszezenie. 

L. 3807. O. k. sąd powiatowy w Wie- 
liez'e niniejazem podaje do wiadomości, że 
w tutejszym sądzie, na zaspokojenie preten- 
syi e k. prokuratoryi skarbu imieniem ła- 
cińskiego kościoła w Wieliczce w sumie 13 zł. 
44 et. w. a. 53 zł i 51 zł. w. a. z pn. od- 
będzie się w tutejszym sądzie w trzech ter- 
minach, to jest dnia 21 pażdziernika 1880 
18 listopada 1880 i 16 grudnia 1880 każdym 
razem o godzinie 10 z rana publi -zna egze- 
kucyjna luytacya r sl ości włościańskiej w 
i RAE 4a k. 6 położonej, Józefa i 

arzyny Janiow własnej, na 2175 zły. W. a. 
oszacowanej. 

(eaą wywołania jest w żej 
wartość szacunkowa. i wee! podage 

Wadyum w gotówce wynosi 217 złr. 
50 et w. a. 

Bliższe warunki i skt oszacowania w 58- 
dzie przed i w czasie licytacyi przejrzeć 
można. 

Wieliczka dnia 7 września 1860. 


(6146 3-3)  Edykt. 
L 5396. 


horodezanażh podaje niniejszem do publiez- 
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rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk komisyi 


C. k. sąd powiatowy w Bo- |licytacyjnej jako wadyum 1000 zł. 


W razie, gdyby nowonabywca jednego 


nej wiadomości, że na zaspokojenie sumy }tjlko warunku nie dopełnił, natenczas prze- 


123 zł. 36 ct. w. 


a. z pn. przymusowa j pąda złożone przez niego wadyum na rzecz 


sprzedał realności ped l. k. 16 — 27 subr. | wierzycieli hipotecznych i byłego właściciela, 


23 w Stebniku p'łożonej, dłużnika Wasyla 


a nadto slużyć będzie prawo każdemu z wie- 


Kanius własnej, w tutejszym e. k. sądzie W ;rzycieli lub byłemu właścicielowi prawo żę- 
drodze publicznej licyt:eyi na rzecz e. K. | dania relicytacyi realności, która na jednym 
uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego | tylko terminie się odbędzie, a realność na 
dnia: 17 września, 15 października 19 listo- į tymże i niżej ceny szacunkowej sprzedaną 
pada 1880, każdym razem o godzinie tej | zostanie, a nie dotrzymujący warunków no- 
przed południem z tem przedsięwziętą z0- | wonabywea odpowiada całym swym mająt- 
stanie, że ma pierwszych dwóch terminach | kiem za wszelką szkodę z tej relieytacyi wie- 
realność ta tylko za cenę wywołania 500 zł. | rzycielom hipotecznym lub byłemu właści- 
w. a. lub wyżej tejże, zaś na trzecim termi- | cjelowi urosnąć mogącą. 


nie także i niżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 

Bohorodczany 7 sierpnia 1880. 

(6341 3—3) Edykt. 

L. 1514. (. k. sąd powiatowy w Hu- 
siatynie ogłasza niniejszem, iż do przedsię- 
wzięcia egzekucyjnej licytacyi realności w 
Husiatynie pod l. 24 położonej, Izaaka Zeller- 
majera własnej, prowadzosej przez e. k. uprz. 
gal. akc. Bank hipoteczny we Lwowie celem 
zaspokujenia dwu rat pożyczkowych po 118 
zł. 40 et. i resztującego kapitału 1405 zł. 8 
ct., wyznaczony został termin na dzień 12 
października 1880 o godzinie 10 rano, na 
którym realność ta i niżęj ceny wywołania, 
wynoszącej 4000 zł. ogółem za jakąkolwiek 
bądź cenę zostanie sprzedaną. 

Wadyum wynosi 200 zł. w. a. 

Resztę warunków lieytacyjnych, tudzież 
ekstrakt tabularuy t-j realności przejrzeć lub 
odpisuć można w tusądowej registraturze. 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 1go 
sierpnia 1879 prawo hipoteki na realności 
tej uzyskali, lub którymby uchwała licytacyj- 
na nie mgła być dorę zong, ustanowiony 
został kuratorem c. k. notaryusz p. Hruszkie- 
wicz w Husiatynie. 

Husiatyn 30 maja 1880. 


(6052 3—3)  Edykt. 


L. 5397. C. k. sąd powiatowy w Bo- 
horodczanach podaje niniejszem do publiez- 
nej wiadomości, że na zaspokojenie sumy 
173 złr. 46 ct. w. a. z pn. przymusowa 
sprzedaż realności pod l. k. 23—36 subr. 
21 w Stebniku położonej, dłużnika Lazara 
Karpinca własnej, w tutejszym e. k. sądzie 
w drodze publiczzej Jicytacyi na rzecz e. k. 
uprz. zakładu kredytowego włościańskiego 
dnia 17 września, 1b października i 19 listo- 
pada 1880 każdym razem o godzinie 9tej 
przed południem z tem przedsięwziętą zosta- 
nie, że na pierwszych dwóch torminach re- 
alnośó ta tylko za cenę wywcłania 800 złr. 
w. a. lub wyżej tejże, zaś na trzecim ter- i 
minie także i niżej ceny wywołania sprZe- 
daną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. a. 

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można 
w tusądowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Bohorodczany 30 sierpnia 1880. 

(6329 3—3) Obwieszczenie. 

L. 5632. C. k. sąd powiatowy w Do- 
bromilu ogłasza, że w celu zniesienia współ- 
własności w sprawie Lubiny Strzeleckiej 
przeciw Faustynie Krajewskiej, Józefowi Jor- 
danowi i Nikszemu Krejewskiemu w dniach 
15 października, 12 listopada i 17 grudnia 
1880 publiczna sprzedaż realności pod l. 280 
w Dobromiłu położonej, każdym razem o 
godz. 10 rano w kancelaryi tutejszego sądu 
z ceną wywołania 780 zł. a zakładem 73 
złr. przeprowadzoną będzie. Tylko na trze- 
cim terminie nastąpi sprzedaż poniżej ceny 
szacunkowej. Nabywca obowiązanym jedną 
trzecią część ceny kupna w 14 dniach po 
prawomocności aktu licytacyjnego, resztę z o- 
płatą 6 pre. później złożyć. 

Resztę warunków wolno w ts. registra- 
turze przeglądnąć, kuratorem wierzycieli u- 
stanowiono p. Antoniego Richtera z Do- 
bromila. 

Dobromil 7 sierpnia 1880. 

(6312 3—3) Edykbt. 

L. 18978. ©. k. sąd krajowy w Krako- 
wie podaje do wiadomości, że celem ściągnie- 
cia sumy 2000 złr. w. a. Antoninie Szczu- 
rowskiej należącej się odbędzie się w e. k. 
sądzie krajowym w Krakowie przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
pod Nr. 118 Dz. VI. w Krakowie położonej 
dłużnika Pawła Sroki własnej w 3 terminach 
dnia 18 października, 16 listopada i 18 gru- 
dnia 1880 o 10 rano. 

Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność ta tylko wyżej ceny 
kwocie 10098 zł. lub za takową, na trzecira 
terminie zaś i niżej ceny szacunkowej jednak 
tylko za cenę równającą się wszystkiem na 
tej realności ciążącym długom sprzedaną 
będzie. 

Każdy chęć kupna mający winien przed 


Reszta warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny w registraturze tut. przej- 
rzane lub odpisane być mogą. 

O tem zawiadamia się obie strony, wie- 
rzycieli z miejsca pobytu wiadomych do rąk 
własnych, zaś wszystkich wierzycieli, którzy- 
by po dniu 7-mym marca 1880 r. prawo 
zastawu na realności tej nabyli, jakoteż, 
którymby uch»ała licytacyjna, czy też póź- 
niejsze uchwały wcześnie doręczone być nie 
mogły, do rąk ustanawiającego się dla nich 
kuratora, adwokata Dr. Wędrychowskiego, i 
przez edykta. 

Kraków 27 sierpnia 1880. 


Liczba 20931/1880. 


Obwieszczenie licytacyi. 


L. 45107. (6345 5—3) 
Obwieszczenie. 


W celu zabezpieczenia dostawy fabry- 
katów tytoniowych bezpośrednio z tutejszo 
krajowych e. kK. fabryk tytoniu, a pośrednio z 
tutejszo krajowych dworców kolei zelaznej do 
tutejszo krajowych magazynów sprzedaży ty- 
toniu lub dworców koləi żelaznej na czas cd 
1 stycznia do ostatniego grudnia 1881, rvz- 
pisuje się konkurencya zapomocą pisemnych 
ofert, które należy wnieść najdalej do włą- 
cznie 26 października 1880 do drugiej go- 
dziny po południu do prezydyum e. k. kra- 
jewej dyrskcyi skarbu we Lwowie. 

| 


Ogłoszenie zawierające pojedyncze sta- 
cye, z których i do których uskutecznioną 
ma być dostawa, tudzież w przybliżeniu ilość 
przedmiotów dostawy i kwotę przepisanego 
wadyum, jakoteż warunki licytacyii kontrak- 
tu można przejrzeć w e. k. krajowych dy- 
rekcyach skarbu we Lwowie i w Bernie, w 
c. k. dyrekcyach skarbu w Czerniowcach i 
w Opawie, tndzież we wszystkich powiato- 
wych dyrekcyach skarbu i magazynach sprze- 
daży tytoniu w Galicyi. 


C. k. krajowa dyrekcya skarbu. 
Lwów dnia 12 września 1880. 


BL 45107. 
tundDmadjung. 

Bur Siderjtellung der Berfradtung der 
Xabafver|chleipgiiter unmittelbar aus den fier- 
ländigen t. f. Łabatjabriten, und mittelbar aug 
den hierländigen Cifenbahnhöfen zu den hier- 
linbigen Tabatverjhleip-Magazinen oder Cifen- 
bahnbófen für die Heitoom 1 Jänner bis legen 
Dezember 1881, wird die Konfurrenz = Berhan- 
Dung mittelft Uiberreichung jdyriftlicher Offer- 
ten, welde an baa Prüfidium der f. f. Fi 
nang Qanbdeg-Direftionin Qemberg big em- 
jdliegig 26 Oftober 1580zmwei Uhr Nachmittag 
gu überreichen find, hiemit auśgejdyrieben. 

Die detailirte Kundmachung, die welche 
Bezeichnung der Stationen, aug und zu welchen 
bie Berfrachtung zu gejchehen hat, die Anga- 
be der beiläufigen Mengen der Frahtgüter 
und tes Betrages des einzuzahlenden Angeldeg 
enthält, dann Die betreffenden Qizitationg- und 
Bertrage3 - Bedingungen fónnen dei den f. f. 
ginang -Landes - Direfrionen in Qemberg und 
Brünn, bei den f. f. Finanz=Direftionen in 
Czernowitz unb Trorrau, fo wie Bei allen 
t. i Finanz- Bezirts = Direftionen und Tabat- 
verjchleig = Magazinen in Galizien eingefehen 
werden. 

Bon der £. f. Finanz- Landeż = Direftion 


Lemberg ben 12 Septemberg 1880. 
Powiat skarbowy Kołomyja 


Celem wydzierżawienia poboru podatku konsumeyjnego od mięsa i wina, począwszy od dnia 1 stycznia 1881 do 81 grudnia 
1883 z zastrzeżeniem wypowiedzenia dzierżawy przed upływem ostatnich 2 lat, lub bez tegoż zastrzeżenia, odbędzie się publiczna licy- 


tacya, wedle następującego przeglądu. 


Horodewka OCzernelica z 27 
miejsco woseiami 


dtte 


Jezierzany z 16 miejsco- 
wuśŚciami 


Kołomyja, Jabłonów, Pe- 
czeuiżyn, izoździec i 
Zabłutó: z 97 miejsco- 
wościami 


Koszów Pistyń z 25 m'e,- 


stowościami 


Kutty miastu i stare Kuity 


Arzywcze Korolór aa z 28 
mie seowościami 


Nadxórna z 20 mi-jseo- 
woś:)ami 


Ob-.tya, Ohorimierz z 30 
miejscowościami 


Skała z 9  miej:cowo- 


ściami 


= p... A Ani A 


E Przedmiot [O CAT i 
z| Dla okręgu dzierżawnego 4 aj O t a | mjrtłączj Tioga gieda 
- i dsierżawy į  taryly nia wę dnia 
5 zdr. lei 
Borsz*zów z 28 miejsco- [e 37 4go października 
wościami pcz. 1—3 w 1850 
Delatyn z 27 miejsco- 6go października 
wościami 111 2560 |— 1880 


października 
1880 


października 
1880 


od 8 do 


od 8 dv 


ud 9 dv 


od 3 do 


Przed lub po połuduiu WłUwag. | 


5 godziny po południu | 


5 godziny po południu 


12 godziny przed po- 
łudniem 


p:ździeraika od 9 do 12 godzny przed po- 
1580 í łudniem 
paździeruika s 
1880 od 3 do 5 gudziay po południu 


5 godziny po południu 


października 
1880 

października 
1880 

października 
1680 


„ października 


1880 


października 
1380 


5go października 
1880 


4go października 
1880 


Skała z 9 miejscowo- C. 81 4go pzździerpika 
Ścismi poz 1—3 w 1880 
LI =" 
Suiatya z 28  miejsec- Sajatyn 717 igo» października 
woŚ Jani miasto 84— 1830 


reszta ITI 


Jako wadyum składa się 10 pre. ceny wywołania. 
Oferty pisemne, w wadyum zaopatrzone, należy do drugiej godziny po południu dniem przed ustną licytacyą do rąk Naczel- 


szacunkowej w f nika e. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu wnieść. 


od 9 dv 


od 9 da 


od 9 do 


od 9 do 


od 3 db 


od 3 do 


od 9 do 


ud 9 do 


cd 9 do 


12 godziny przed po- 
łudoiem 


12 godziny przed po- 


łudniem 


12 godziwy przed po- 
łudniem 


12 godziay przeł pov- 
łudnien 


Do okręgu tego 
zostaja mjejsco- 
wość Hwozd x 
roku 1881 woie- 
loną. 


5 godziny to pułudriu 


c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Kołomyi 


5 godziny po południu 


12 gzdzioy przed po- 
łudniem 


12 godziiy przed po 
łudniem 


12 godziny przed jo- 
ładurem 


, Wykaz miejscowości, należących do pojedyuezych okręgów dzierżawnych znajduje się w e. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu 
jakoteż w kancelaryi dotyczącego e. k. Nadzoru Strażv skarbowej, w który każdy mający chęć licytowania wglądnąć może. 


B'iższe warunki licytacyi mogą być w e. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu przjrzane. 


Kołomyja dnia 6 września 1880. 


C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu 


(6296 3—3) 


Pferde = Berlanj. 
3) 


(6403 1— 554. 


Am 24 September d, ©. um 10 uhr 
Vormittags werden in Lemberg 4 — und in 
Sanok 7 Gtiid, als £aubesbejcjólec ange- wane z tem, Że każdy, kto ma interes 
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południem də zgłoszenia z szutów mniema- 
nych przeciw prawdziwości arkuszów posia- 
dania , Aa. 

O tem zawiadamia się strony intereso- 
pra- 


Mufterte Hengften im Liżitationśwege verfauft. |wny w zbadaniu stosunków posisdanis, mo- 


A t. Staats-$engften Depot 
in Drohowyże den 17 September 1880. 
(6377 1—3) Foday 


L. 8265. Podaje się do publicznej wia- « 


domości, że dnia 19 października, 18 listo- 
Pada i 22 grudnia 1880 zawsze o godzinie 
10 przed południem, sprzedaną zostanie re- 
alność pod 1. 32 w Staninie położona, Ma- 


cieja Owiniarewicza własna, na rzecz Simchi 


Geislera, celem zaspokojenia 400 zł. z pn. 

Cena wywoławcza 2050 zł. 

Wadyum 205 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
Tzeć można w tusądowej registraturze. 

. k. sąd powiatowy. 

Radziechów dnia 18 czerwca 1880. 
(6389 1—3) ©Mdykt. 

L. 5237. Dnia 19 października, 
stopada i 21 grudnia 1680, każdym razem 
© godzinie 10 rano O ia się publiczna 
Bprzedaż realności pod l. k, 141 w Okcci- 
mie wykazem hipotecznym 141 objętej Mar- 
cina Żydronia własnej na rzecz Zakładu 
kred. włość. Lwów, celem zaspokojenia 250 
złr. w. a. 

Cena wywołania 500 złr. 

Wadyum 50 zł. j i 

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
Przeglądnąć można w registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 
Brzesko dnia 28 lipca 1880. 
(6390 1—3) Edykt. | 

L. 5288. Dnia 19 października, 16 li- 
stopada i 21 grudnia 1880, każdym razem 
© godzinie 10 rano odbędzie się publiczna 
Sprzedaż realności pod l. k. 90 w Usinie 
wykazem hipotecznym 9 objętej Pawła Cisa- 
ka i Maryapny Cisakowej własnej na rzecz 
Zakładu kredyt. włościańskiego Lwów, celem 
zaspokojenia 407 zł. 90 et. w. a. 

Cena szacunkowa 1000 zł. 

Wadyum 100 zł. | 4 

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
przeglądnąć można w registraturze, 

C. k sąd powiatowy. 
Brzesko dmia 15 lipca 1880. 
(6383 1—3) Obwieszczenie. | 

L. 4262. W c. k. Sądzie powiatowym 
w Białej odbędzie się w dniu 30 września 
1880 i w dniu 29 października 1680 o go- 
dzinie 10 przed południem celem zaspoko- 
jenia wierzytelności Jozefa Gwvżdciewicza 
w ilości 3000 zł. z pu. przymusowa sprze- 
daż realności pod l. 35 w Lipniku w powie- 
cie Bialskim położonej, wedle ks. głównej 
gminy Lipnik l. W. 86 do Rozalii Koglero- 
wej należącej. 

Cenę wywcłania stanowi kwota 4067 
zł. 60 ct. poniżej której realuość ta na po- 
wyższych terminach sprzedaną nie będzie 

Wadyum wynosi 410 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych i skt 
oszacowania można przejrzeć lub odpisać w 
Tegistraturze sądowej. kb 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Oraz tych którzyby rezolucyi dozwalajsjącej 
licytacyi przed pierwszym terminem Nieo- 
trzymali ustanowiony adwokat tutejszy Dr. 
Rozner. 

O. k. eąd powiatowy 

w Biaiej daia 29 czerwca 1880. 
(6385 1—3) Edy kt. 

L. 2559. CO. k. sąd powiatowy w Bo- 
horodczanzch wsprawie cgźekucyjnej spadko- 

ierców Jakóba i Elżbiety  Szymberskich 
przeciw masie leżącej Franciszki Pronoy peto. 
200 hol. duk. i 115 zł, m. k. z pu. przedsię: 
weźmie przymusową sprzedaż realneści pod 
l. 97 w Bohorodczanech ciało tabularne sta- 
nowiącej na jednym terminie dnia 1 paździer- 
nika 1880 o godzinie 10 rano w zabudowa” 
niu sądowem. 

Cena wywołania 3270 zł. 

Wadyum 163 zł. 50 ct. w. a. 

Bliższe warunki, wyciąg tabularny 1 
akt oszacowania przejrzeć można w regl- 
straturze. , i 

O czem się z.wiadamia obie sirony, 
Wiadomych wierzycieli 
niewiadomych zaś i tych którzyby po 
dniu 10 sierpnia 1874 do księgi gruntowej 


weszli, lub którymby niniejsza lub później: |lieytacya realności nietsbularaej, 


16 1i. | 


do rąk własnych, fw. a. odbędzie się 


j że się zgłosić i wszystko przytoczyć, eo dla 
wyjaśnienia lub obrony swych praw za stv- 'sam sobie przypisze. 


Sowne uzna. 
Lwów dnia 16 września 1880. 
„ (6881) Ogloszenie. 


A L. 334, Daa 16 września b, r. zgło» 


sić można u podpisanego zarzuty przeciw 


| projektowi księgi gruntowej dla gminy ka- 


tastralaej „Chlebiczyn leśny“ sporządzonemu 
i do przejrzenia w 


powszechnego mojem 


| biurze wyłożonemu. 


Komisarz hipoteczn 
a Ë p a 


Kołomyja dnia 6 września 1880. 
(6394) Wyłoszemie. 

L. 5387. W e. k. sądzie powiatowym 
w Halicza złożono arkusze posiadania iin- 


ne akta dotyczące założenia księgi gruntowej | 


dla gminy katastralnej Pitrycz. 


Zarzuty wnoszone być moga do dnia | 


25 września 1880 w którym to 


Halicz dnia 14 września 1880. 
(6395) Obwieszczenie. L. 4223. 


scowych celem założenia księgi bipotecznej į 
jdla gminy  katastralnej Ożydów Z miejscężj J 


wością Axgielówka w obrębie e. k. sądu po- 
wiaiowego w Olesku położonej składa się 


arkusze posiadania wraz z odnośnymi akta- : hipotecznego we Lwowie w jednym termi- 


mi do powszechnego przejrzenia w ce. k. 
sądzie powiatowym w Olesku. 
Zsrzuty przeciw prawdziwości arkuszów 


września 1880, do przeprowadzenia docho- 
dzeń odncśnych przeznaczonym także przed 
komisyą do zakładania ksiąg hipotecznych 


wydzieloną. r A p 
i Z komisyi hipotecznej e. k. sądu zł - w wywcłania stanowi suma 1875 
SAFE 16: web 1680 | Wadyum kwota 94 zł. w. a. 
6397 b Edykt i Kuratvreim wierzycieli hip. adw. Dr. 
( ) Rubert Czajkowski. 


L. 5949. C. k. Sąd powiatowy zawis- 
damia, iż złożone zostały w sądzie do po- 


wszechnego przejrzenia arkusze posiadania | 


i inse agta służyć mające do założenia księ- 


gi bipotecznej dla gminy katastralnej Bary- | 


czówka. 


posiadania wnoszone być mogą u:taie lub 
pisemnie do dnis 30 września 1880 w któ- 


tów dalsze dochodzenia przeprowadzane będą. 


(6400) WYKOKKCMIE, 

L. 1302. Duchydzenia miejscowe w ce- | 
lu założenia księgi gruntowej w gminie ka-! 
tastralnej Jaśniska powiatu sądowego Janów- ; 
tac: rozpoczną się dnia 27g0 wrześcia ; 

i i 


_ Każdy, kto ma iat-res prawny w zba- i 
daniu stosaaków posiadania, może się zgło- } 
sié i wszystko przyto zyć, ¢o dla wyjssbienia | 
lub ochrony swych praw za stósowne uzna. 4 

„ lwów dnia 1030 września 1880. 
(6311) Obwieszczenie. i 
L. 19405. ©. k. sąd krajowy jako han-; 
dlowy w Krakowie polsca wpisać w rejestrze ; 
dla stowarzyszeń zarobkowych 1 gospoder-, 
czych ma karcie stowarzyszenia, oszezędncś- , 
cl l pożyczek „Opatrzaeść* w Milowce, iż: 
dnia 13 cierwea 1880 wybór now:j dyre- f 
kcyi masiąpił i wybraui zostali: I 

. „Dyrektorem referentem: Józef Choda- 
eki, jego zastępeg: Ignacy Misiałowski, dy- : 
rektorem kasyerem: ks. Bruno Kubik, jego | 


zastępcą: Józef Wabisńezyk,  dytektorem | 
kostrulerem ; Jędrzej Omwasta, jego za- 
stępeą: Antoni Jamka. którey następnie 


podpisywać będą: Józef Obodacki dyrektor 
refurent., Bru. Kubik dyrektor kasyer i Ję- 
drzej Omasta dyrektor kontrolor. 
Kraków duia 13 sierpma 1880. 

(6269.3—3) Gdykt 

L. 1268. O. k. ssd powiatowy w Mi- 
kul ńeach ogłasza, że celem zaspskojenia wie- 
rzytelności Suul4 Leimbarg w kwocie 76 zł. 
: w sądzie tutejszym w 
dniach 16 listopada, 29 listopeda i 13 gru- 
dnia 1880 o godzinie 9 z rana przymusowa 
Klimka 


sze uchwały doręczone być niemogły do} Ko teck.ego pod |. k. 81 w Mikulińsach na 


ak kuratora Mieczysława Zaremby ©. K. 
Notaryusza w Kutach. 

Bohorodczany dnia 2 sierpnia 1880. 
(6401) Obwieszczenie. 
L. 1086. Komisya hipoteczna dla po- 
wiatn sądowego Gródeekiego urzędująca 2a- 
wiadamia, że od dnia 22 września 1580, aż 
do dnia 29 września 1680 w godzinach u- 
rzędowych złożone będą w biurze hipote- 
cznem przy prezydyum ce. k. sądu krajowe- 
go we Lwowie do powszechnego przejrzenia, 
arkusze posiadania wraz z sprostowanemi 
spisami, kopiami map katastralnych i proto- 
kołami pareelowemi, tudzież protokcły do- 
chodzeń dotyczących posiadłości w o 
gminy Czerlany leżących. 

Równocześnie wyznacza Się 
dzień 30 września 1880 o godzinie 9 przed 


brębie , 
Í który to pozew zadakretoweno do rozprawy 


się termin na 


pierwszzch dwu terminach tylko za cenę wy 
wołania lub wyższą, na trzecim terminie Za 
jakąkolwiek cene, 

Ceua wywołania wynosi 350 zł. 

Wadyura 35 zł, w. a. 

Bliższe waruaki licytacyi i protokoła 
zastaw niczego opisania i oszacowania przej- 
rzeć można w te. registraturze. 

Mikulińe» dna 13 kwietnia 1880. 

y kt 
. sąd powiatowy czyni 


|wiadomo, że Tzak Riegelhaupt z Białej ni- 
| znej wniósł pozew o zapłacenia kwoty 29 zł. 


58 ct. w. a z pu. pko. rieznenemu z życia 
i miesca pobytu Piotrowi Woźaiakowskiemu, 


drobiazgowej na dzień 24 września 1580 o 
godzinie 9 rano i dla pozwanego kuratora w 


niu ewen- | cowania i reszta warnuków licytacyjnva 
tualaia dalsze dochodzenia prowadzone będą. jw tutejszym sądzie do przejrzenia 7 "a 
i Peczeniżyn 27 lutego 1880. 


Po przeprowadzeniu dochodzeń miaj- Í 


f kojenia sum 36 zł. 80 ct., 
1771 zł. 6% ct. w. a z pn. odbędzie się w 


vosiadawa mogą być wniesione pisemnie Tie 
lub ustuje w rzeczonym sądzie a w dniu 30 ' skiej a względnie tejże spadkobierców wła- 


4 wywołania z» jakąkolwiek cenę ryczałtowo 


i 


Irembowia duia 11 września 1880. $ 
f 


osobie Jakóba 
' wiomo. 4 
| ,. Wzywa się pozwanego, aby doniósł o 
, miejscu swego pobytu lub innego pełnomo- 
enika ustanowił, w razie bowiem przeciwnym 
„rozprawa z ustanowionym 
prowadzoną zostanie, a pozwany złe skntki 


Linkera z Grybowa ustano- 


Grybów 23 sierpnia 1880, 
i (8827 3—8)  Edyk t, 

L. 8089. C. k. sąd powiatowy w Pe- 
czeniżynie niniejszem wiadomo czyni, iż ce- 
'lem zaspokojenia pretensyi e. k. uprz, zakła- 
; du kredytowego włościańskiego w kwocie 50 
jzł. z pu. odbędzie się w sądzie tutejszym w 
(trzech terminach mianowicie na duiu 21 
września, dnia 21 października i dnia 30 li- 
stopada 1880 każdym razem o godzisie 10 
pized połudsiem przymusowa publiczna li- 
cytacya ciała tabularnego niestanowiącej re- 


żników Wasyla, Anny i Ołeny Bogdan wia- 
snej. 
: Cena wywołania 550 zł. 
Wadyum 55 zł. w. a. 
Protokół zastawniczego opisania j 0sza- 


j alności pod 1. k. 147 w Luczy położonej dłu- 
i 


(6332 3—3) dyah 

L. 8932. O. K. sąd powiatowy m. del. 
we Lwowie oznajmia, że celem zaspo- 
36 zł. 80 et. i 


sądzie tutejszym na rzecz skcyjnego banku 


nie dnia 11 października 1830 o godzipie 10 
rano publiczna przymusowa sprzedaż realnoś- 
ci pod l. k. 59 w Kleparowie położonej we- 
Dom. 9 pag. 188 n. haer. Anny Jawor- 


gnej, na którym takowa nawet niżej ceny 


sprzedaną zostanie. 


Resztę warunków można w tus. sąd. 
registraturze przejrzeć. 

Lwów 28 lipca 1880. 
(6824 3—3) Obwieszczenie. 

L. 3009. C. k. sąd powiatowy w Bo- 


Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów ; horodczanach Zawiadamia, że na zaspokoje- 
'nie tamy 54 zł, 15 et. 

jspriedaż realności ped | k. 153 w Hor.cho- 
rym to dniu w razie uzasadnionych zarzu- jie po 
| własuej 


z pn. rrzymu”owa 
lizie położonej dłużnika Henryka S hafera 
w tutejszym sąd/ie w drodze pn- 
bliczuj licytseyi na rzecz Abrahama Dewida 
Schr:jera dnia: 24 września, 22 peźdcierni- 
ka i 26 listopada 1880 każdym razem o gc- 
dzinie 10 przed południem z tem przedsię- 
wziętą zostanie, że ua pierw zych dwóch 
terminach realność ta tylko za cenę wywo- 
łania 830 złr. w. a. lub wyżej tejże, zaś na 
trzecim terminie także niżej ceny wywoła- 
nia sprzedaną zostanie. 

„Wadyum wynosi 10 pre. cesy szacun- 
owej. 
Resztę warunków, tudzież ait opisania 
l oszacowania realiości przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

Bohorodczany dnia 9 sierpnia 1880. 


Doniesienia prywatne. 


L. 1620. (6335 3—3) 


Ogloszenie licytacyi. 


(elem wydzierżawienia przysługującego 


gminie miasta Gródka prawa propinacyi : 


wódsi i piwa t.j. w mieście i ba przed- 
..poa . . © ; 

mieścisch, tudzież pobierania nakładu gwin- 

nero od wwiizionyeh trunków provinacyj- 


kuratorem prze- j 


nych, niemniej rumu, araku i chemicznie 
słodronych ałkoholów w obręb miasta i 
przedmieść, na czas od 1 stycznia 1881 do 
ostatniego grudnia 1883 odbędzie się w tu- 
tejszym urzędzie gminnym pubiiczam licyta- 
cya na dniu 4 listopada, 1880 w razie nie- 
osiągnienia pomyślnego rezultatu powtórzy 
się !akowa na duiu 11 listopada 1880, a 
gdyby i tem termin niepomyślnie wypadł 
powiórzy się takowa na dniu 18 listopada 
1880 kaźdorazowo od godziny 9 przed po- 
łudnism aż do godziny 6 po południu. 

Cena fiskalna za łączną propinacyę o- 
raz i nalład gminny od przywozu piwa i 
alkoholów w rajon propinacyjny wynosi 
22000 zł. w. a. a wadyum 10%, cd ceny 
fiskalnej w gotówce lub w papierach. 

Przy licytacyi wolno będzie licytować 
ustnie lub za pomocą of-rt pisemnych, osta- 
tnie ale muszą być wystawione wedle ist- 
niejących przepisów, należycie ostemaplowane, 
opie zętowana i zaopatrzone w powyż wy- 
mienione wadyum. 

Oferty te będą przyjmowane przed li- 
cytecyą i w ciągu tejże skoro komisya licy- 
tacyjaa uzna licytacyę za ukończoną, nie wol- 
no będzie dalej ani ustnie licytować, ani 
też nie będą oferty więcej przyjęte. 

Chęć licytować mających zaprasza się 
niniejsze, ażeby się do licytacyi na powyż- 
szych terminach w urzędzie gminnym jawili. 

Bliższe warunki licytacyi i cały do- 
kładny skład przedmiotu dzierżawy, pow- 
ziąć można w tutejszym urzędzie do wia- 
domcści. 

Zwierzchność gminy miasta 

Gródak 1 września 1880. 


zg Sz=zizockikii ww e ko | 


środki fałszywej 


Wody anaterynowej 


do ust 
wzbudzają w kołach lekarskich nieufność i z tego 
względu potrzebną jest przy zakupnie baczyć, by tyl- 
ko prawdziwą 


Dra Poppa Anaterynową wodę do ust 


nabywać, 


ME Do zauważania. 
Pan J. G. POPP 


6. k. dentysta nadworny 
w Wiedniu, Stadt, Bognergasse Nro 2. 
Szendró, 25 czerwca 1877. 
Wielmożny Panie! 

Używam od kilku lat Pańską nader słynnie zna- 
ną Wodę anaterynową do nst z nader do- 
brym skutkiem, lecz ponieważ takowa różnokrotnie 
bywa fałszowaną i imitowaną, udaje się wprost do 
Wgo Pana z prośbą, aby wyrób prawdziwy dostać, 
mnie takową za pobraniem pocztowem 4 flaszek wody 
i 3 pudełek proszku do zębów przez pocztę przysłać. 

Powtarzając moją prosbę powtornie, zostaję z u- 


szanowaniem 
D. Ludwik Michnetz, 
(6978 5— 5) e. k. lekarz powiatowy. 
SẸ Składy moich preparatów utrzymują : 
We Lwowie: apteka Millinga, apt. pp. Mi- 

kolascha, J. Beisera, Zygmunta Ruekera, Jakóba Pi- 
pesa, K. Krzyżanowski, H. Blumenfeld apt., K. Strzy- 
żowski, M. Maller i A. Sklepiński apt., bracia Pazowscy, 
Wł. Tepa, K. Bayer & Leon, Fr. Skulski & Leon. 
W Krakowie: J. Trauczyński apt., J Fenz, W. 
Kotamny, E. Stoemar apt, N. Redyk apt, w Bełzie p. 
Hrymak, w Białej p. Józef Krausi E. Kelar, w Bóbr- 
ce A. Międlieki apt., w Bochni F. Reiss i p. Niedziel- 
ski, w Brodach p. Grinspann i M. S. Franzos. w 
Brzeżanach p B. Fadenhecht, w Buczaczu p. ©. Le- 
wieki, w Dobromilu p. Grotowski apt., w Drohobyczu 
p. Dobrzyniecki apt. i K. Bayer, w Grybowie p. Mu- 
szyński, w Husiatynie p. Czerski, w Jaworowie p. 
Lachowicz apt., w Jarosławiu J. Rohm apt., w Ja- 
złowen p. Twardowski apt., w Kołomyi E. Stenzel apt. 
w Krynicy p. M. Nitrybit apt, w Monasterzyskach p. 
Zarski, w Nowym wączu p. Kosterkiewiczowa wdowa, 
Ig. Garan, S. Lichtman, w Oświęcimie J. Grzysiecki 
apt, w Przemyślu Fr. Nahlik apt, p. Gajdeczka, 
Kozłowski i p. Miachalski, w Przeworsku p Świtalski 
apt., w Radoweach p. B Teichmann, w Rawie p. Jan 
Distl apt., w Rzeszowie B. J. Schaiter i syn i Kali- 
nowski apt., w Samborze J. Kriegseisen apt., w Sauo- 
ku J. Zarewicz apt., w Stryju p. Drągowski apt. i p. 
J. D. Nussenblatt, w Szezurowie W. Heinz apti 
Tarnopolu p. Jamrógiewicz apt, w Tarnowie E. Rank 
„W. T. A. Wielogórski, w Wądowicach p. Fol- 
. Kodzybski, w Żółkwi p. Ale 
i pt, w Żyweu p. Blue 
mirowicz apis ao on Per apt. 


p > 


tin, w Zaleszczykach 
w Stanisławowie p. 


| apt., p 
menthal apt.. w Busku p. Eugen. 
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» na kaucye i wadya, 
Wszystkie polecenia z 


KANTOR WYMIANY 


e. k. uprz. galic. 


4kcyjnego Banku Hipoteczaego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystepnieiszemi. 


„LISTY RYPOTECZNE, 


A które według prawa z dnia 1 lipca 1868 
X i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 
X nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 
tą — 383 w temże kantorze do nabycia. 


(Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 
r. mogą być użyte do lokowa- 


AN 
3 prowincyi wyk W. i 
K kursie dziennym, bez doliczenia Pra mLAN: o ale sa Agi pa 


569 23—?) 


VORISI IISI SIIDA VIIRA 


10 


tPoradnik A złr. 20 cnt. za egzemplarz.) 
© (4561 23 —?) 
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Dr. KARCZ | | | CZARNA Nr. I. a klo.. . . . . słr.140 | POLECA MELANGE FAMILIJNA z kwiatem */, k. złr. 3. ~ 
N n n 11. 9 8 Ea SZ WY £E łr. 1.60 E E 4 n AROMATYCZNA cy WK Zir, 4, — 
ulica Wałowa 1. 3 we Lwowie, 7 4 l 4 SOAP r3 1.80 ! Giówny skład ; à CESARSKA > „BRA 5 — 
leczy wszelkie choroby skórne: wyprysk, | FAMILIJNA NAJLEPSZA . . . . złr. 2 | "Ty 4 ) 
łuszcz, liszaje, pierzchnicę. liszaj żrący, SOUCHONG SANSINSKA . . . . . złr. 3— ; Y „AE SKŁADU PAN POPÓW W KOSKWIE ) 
strapień, świerzb, ospę, odrę itd. — wszel- è ASAM. OM Nr aE 5 | me 1 w r” aj Sb ' 
kiego rodzaju owrzodzenia zołzowe i kiłowe > NINGOROÓW . . . . . zł. 5— | 1 ? n TAN a saw. r. A i = 
i ich skutki, tudzież skutki nadużycia, WYSIEWKI Z TYCHŻE . . . . . złr. 1.20 } we LW O WIE ; n NAJLEPSZ kom = ws A, FT ? 
Ordynuje codz, ol 8—10 i 3—4. ; x „EO TG DA PEN ; „ AROMATYCZNA 1 fnt. złr. 4.60 ? 
couz, ON 0—1U S 200: A R. RYNEK liczba I3. zet BN E SW ymi | AS, 
DIRK ubögtoh oidziemniERDĆ dos godz. Zamówienia z prowincyi załatwia odwrotną pocztą jak najstaranniej. 
(Ewentualnie udziela rały listownie.) 5502 12—?) 


AR. Przewyborne "ZH | 6 e Er" | I n Ta. 
prze „Śuee” sprowadzane | BG Niedzkecwnyca Be WINOGRONA Z FOSIAT 


SW e, b. 4 g |= | gi kuracyjne 
LR eż % y | li MALAGA -SÜ | otrzymuje codziennie 
gag” z chiną i żelazem -2E świeże 


z powodu swego składu niezmiennego i boga- 

tego zasobu pierwiastków działających, prze- 

wyższa wszelkie dotychczas znane preparata 
chiny i żelaza. 


Przyjemnego smaku, nie sprawia nigdy 


hiński 
ECNINSKIE 
a mianowicie: a ih 
4:40 


i rozsela starannie opakowane 


Karol Klimowicz 


BL) op SI 0 AC z 3:6 zatwardzenia, wzbudza apetyt, działa z nieza- 
Do prawnej składu | da a Aa modli cio a. zł 3 4 madin skutecznością AA „zimniej, gorącz- _ Wałowa I Al. (6399 1—10) 
i i lani NEk, b E A om tyfoidalnym, w długim i mozolnym po- r 
Fortepianów i Pianin, 3|Y: < gouchoug, o maine = > © © ak 8d || rado do zdrowia” Emalia zniedosik, | M. Johnson Baczyńska 
ji i Nr. 6. Wysiewki z herbaty. . . . . zał. 1:20 krwi pochodzącym enorobom. Z najlepszym skut- uwiadamia swych vezniów, że wr 
harmonii i organów Ne aS Z najlepszych hórbut . zł. 150 | kiem używają tego wina kobiety nerwowe i nie- Eloi D "m; soma 4 NG, es „A. 
dokrewne. Jest to nieoceniony środek toniczny . m. 1 zaczyna angielskie lekcye 


lgo października. (6898 1- 3) 
Wałowa 17, wchód Serbska 17. 


i pokrzepiający. 
Jedyny skład ceunego tego leku u wyna- 
lazey, aptekarza Henryka Blumenfel- 
da, we Lwowie. 


Cena 2 złr, 50 ct. W. A. 
(5059 13—7) 


we Lwowie ul Teatralna l. 10 J najtamiej w handlu 


nadeszły nowe transporta iortepianów i © © 
St. Markiewicza 


pianin osobiście przez właściciela wybranych, 
we Lwowie, w anku I. £2. 


Əd lat "z istniejące 


z najlepszych fabryk wiedeńskich i zagranieznych 


D 5 

aa 
warancya na lat LO. p Sa u Ji ETS OPEC TAE : s O > 
4 w«<voOODOCLPO O OOO OOOO OOO Biuro umieszczen 

+ 


umiarkowańsze. 
IMG" Tamże najbogatsza i najtańsza wy- 
pożyczalnia. (5183 8 ?) 
A w Krakowie 
6 przy ulicy Brackiej 158, 
A sb ; mając rozliczne stosunki w kraju i za ica, 
Od wielu lat istniejący i najlepszą sławę po- } Dio seit violou Jahren im beston Rufe ste- zajmuje się umieszezaniem z wiadcz tę wa 
() siadający magazyn uniformów Maurycego ¥ hende Uniformirungs - anstalt von Moriiz nantek i bon narodowości polskiej, fraueuskiej, 
Tillera & Co. szur Firiegsmeda= Tiller £ Co. „Zac Kriegamedaliie" angielskiej i niemieekicj, 
o) ille“ w Wiedniu VII Mariahilfer- Wien VIK Mariahiiferstrasse 22, (Listy przyjmują się opłacane) 
strasse 22. poleca panom urzed-  offerirt den Herren Stnatsbean= (6191 1—12) 
nikom rządowym: wszystkich ka- denm aller Kaiegoriem und jodweden ba a a a a a a Oa a 
tegoryjikażdegourzędu, jak niemniej Ressorts, der x. k. Generalitat, den k. k. PF Nie powierzchowna tylko sumien- 
(3 e. k. jeneralicyi, ©. k. oficerom sztabowym ;; Stabs-Ober- und Subaltern-Offizieren nie i radykalnie przeprowadzona kuracya eh6= 


1 Ludwika Marka Kawa po tanich starych cenach, (21I4 76—9?) 
4 
€ 
€ 
4 
4 
4 
© 


Ceny sprzedaży i zamiany instrumentów naj- 
FH E E i ii u 


Für k. k. Staatsbeamte. 


DE DDOE 


Magazyn 
i pracownia 


obówia męzkier 
go, da:mekiego i 
dla dzieci, z ma- 


teryału zagraniezuego 
i krajowego. Zawówie- 
nia wykonywa szybko 
i sumiennie podług naj- 
nowszej mody i po naj- 

tańszych cenach: Zakład szewski 


Franciszka Gawlika 


ulica Strzelecka I. 2. (2052) 


wyższych i niższych stopni % -Tinj rób sifilitycznych, jest jedyną rękojmią uchy- 

KOM leine wifo a10W6 j ZW kie 4 Complete Gala ui Comode Uniformen lenia najsmutniejszych następstw w przyszłości. Ta- 

D y 0 ij $ ferner alle wie immer Nameu habenden Umi- Kowięzapewnia na podstawie ścisłych badań i iieznyck 

jak niemniej wszystkie możliwe przybory ), formsortew in Gold, Silber ete. ia doświadezeń swej piętnastoletniej praktyki Specya- 

umiforrmowe ze złota, srebra ete. } anerkannt besten Qualitäten. h : lista do chorób sifilifycznych i skórnych. 

w uznanej powszechnie najlepszej jakości. V Für eleganter und gonan vorschriftsmassigen p, prkt. lekarz medycyny, chirurgii i akuszeryi $ 
Za elaganaki i -geisla według przepi wy. Sehnitt wird gabiirzt. 4 É 


konany b.oj poręcza się. )  Complctte Preisceurants versenden wir auf | = ae Ba U EE” 
Kompletne cenniki rozsyłamy na żądanie franco. X Verlangen franco. $ 
(4846 27- 112) 
TĄ 
© <> > TW M>>>>,-2CC4 


mieszkający przy ulicy Sobieskiego (nowa) licz. 12 
AJ 
ROSZ 


pierwsze piętro, drzwi nr. 16. Ordynuje od Stej do 
PO z Jezera = 


"w 
KAEA A 


Rauz, wrzody, wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 
zakaźne i kataralne upławy u mężczyzn i kobiet, stry- 
ktury, zgubne skutki samogwałtn, jak osłabienia 
uerwówo, fmpotencye, nasieniotoki, inklinacye 
do suchot i t. d., tudzież bladaczkę i niektóre wy- 
padki niepłodności — leczy bez bełu gruntownie i 
pod zaręczeniem najściślejszej dyskrecyi. Zamiej- 
Scowyin udziela rady listownie i wysyła na żądanie 
lekarstwa w dyskrecyonalny sposób. 14562 22 —?) 


iszej przed, od 2giej do 5tej po południu. 
Dr. Fr. Lengiela 


Balsam brzozowy. ; 
a r O OCD A A Winogrona 


"3% ale ten sok przyrządzi podług przepisu wynalazcy w drodze chemicznej na bal- 


\ i i i j sk ności. Jeżeli się tym balsam r z Mak 2. 
| sam, wtedy nabiera on istotnie cudownej skuteczności c ty em dojrzałe i słodkie, świeżo rwane, rozsyła W ko- 


azykach zawierających 5 kilo po A zł. GO et. 
wraz z o akowaniem franko do każdej stacji 
pocztowej. (6159 4—10) 


Edward Rittinger 


w Werschetz w RBanacie. 


< d, NEIRT 


je. k. nadworny optyk i mechanik ve 
i LWOWIE, ul. Karola Ludwika licz. 9 
| rog ulicy Sykstuskiej, poleca szanownej P. 
| T. Publiczności swój bogato zaopatrzony i największy 
| skład towarów, jako to: 
B Okulary i ewikiery rozmaitego fasonu 
z różnorodnemi szkłami od 1 zł. począwszy i wyżej 
ornetki ręczna w oprawie rogowej, szyldkretowej, 
i goa złotej, z perłowej macicy i słoniowej 
ości. 
ornoty teatralne od inokle wojskowe od 16 
JL Bh, 


5 zł. i wyżej, zł i wyżej. 


|posmaruje wieczór twarz lub inne miejsea skóry, Wie dy zaraz następ» 
mego dnia wydzielają się wołe łuski ze skóry, która po- 


Znany we Lwowie od 45 lat ERY ORUN tem staje się mieniąco białą i delikatną. 
- ro w" 
| | dja 


s Balsam ten wygładza powstałe nw twarzy zmarszczki i blizny ospowate 
istniejący (6330787 ? i nadaje jej kolor oaoa. skórze nadaje bieli, delikatności i świeżości, 
Gkowwnny” Sk ind usuwa w najkrótszym czasie piegi, ostudy, znamiona przyrodzone, czerwoność 
© 
tor:epianów 


nosa, pryszezyki i inne nieczystości naskórne. Cena stągwi wraz z przepisem 
pianin, harmonium i innych in- 


użycia 1 zł. 50 ct 
Składy we Lwowie u Z. Ruckara aptekarza, we Wiedniu u Ph. Neustein aptekarza, 
strumentów przeniosłem napowrót z ulicy 
Ormiańskiej do nowo zbudowanej kamienicy na 


Plankengasse, w Peszeie u Józ Tóróck, w Pradze u Józ. Fürst. w Bornie u Franciszka 
Edera, w Gracu u H. Kielhauser, w Lincu u J, L. Frühstück. (2621 14--?) 

ulicy Karola Ludwika 1. 7 i zaopa- 

trzyłem takowy w świeży transport fortepianów, 


A0OOGO0O0000000000000090DG0000906 
pierwszorzędnych fabryk tsk wiedeńskich jako 


też i zagranicznych, które po nader umiarkowa- () 
nych cenach wjsprzedaję, z gwaraucyą na lat 10. 


JAN BALKO " arola, Tpawinsa 
RUM z JAMAJKI, 


Nowo urządzony magazyn 


K. SOCHANIEWICZA w Tarnopolu 


naprzeciw 6. k gimnazyum 
poleea obficie "nopatrzomy 


alakowidze od eleskopy, perspektyw - 

= z: SKŁAD PAPIERU Ar. IRS 
ikroskopy, lupy. szkła do czytania, kom 

wprost z Gognaku M i busole. » ye: 


i wszelkich potrzeb kancelaryjnych i szkolnych 
jako mnjtańsze źródło nabycia tychże artykułów. — Również 
mHiakKzacł  Madpuanlisqbuw Ww” 


Amerykańskich Maszyn do szycia 


wszelkich svstemów 
Ceny fabryczne. Gwarancya dwuletnia, wypłaty także ratami. 


Towary optyczne 
Okultry, Uwikery, (Pincenez), Lornety, Perspektywy, Barometry, 
Termometry, Próby do wszelkich płynów i t. p. 
Specyalny warstaćt reperacyjmy maszyn do szycia, broni, instrumentów 
fizyczaych i optycznych. 


Herby. dewizy, monogramy na listach t kopertach. Karty wizytowe. 
litografowane i à la minute F` 100 sztuk 50 et. i wyżej. 


Cennik ilustrowany na łaskawe żądanie frauco. 


aromotry metalowe (Ane- aromotry rtęcio- 
B roidy) od 5 zł. i wyżej. B od bał i wyż 
| SM rozmaite A lkoholometry po 250 
- od 30 et. i wyżej. 3.50 i 5 zł. 
Q erometry po 2.50 reometry i mauometry 
F i 5.30, CSM. go kotłów parowych. 
4 miernieza, wagi wodne, piony, rajscajgi, ca- 
lówki (Zolstócke) i łańcuchy miernicze. 
4 piraty rotacyjne, maszyny do elektryzowaniu, 
pudła stereoskopowe i obrazy, metronomy. 
nstrumenta mechaniczne, geodezyjne, matematycz- 
ne i fizykalne w największym wyborze. Sg 
ut. Naprawy we wspomnianych artykułach 
przyjmuje się i oblicza jak najtaniej. "qmqg 
„KMF Zamówienia z prowinzyi uskutecznia się 
za zaliezką odwrotną pocztą. Każdy osobiście kupiony 
albo sprowadzony przedmiot odmienić można, jeśli nie 
edpowiedni, w ciągu dni 14. 


| J. Neuhófer 


i 
|e. k. nadworny optyk i mechanik we 

Lwowie, ulica Karola Ludwika licz. 9 
- róg ulicy Sykstuskiej. 


vay 


£YĄSUOTTSIGE PF 


ROSOŁLISY 


i Likwory 
sprzedaje handel 


PH 


pod firmą. 


Karol Werner 


we Lwowie 


po cenach hurtownych. 
(4244 BZU 


(5959 6 —6] 


ye ul. Umarkeckioge u 2% Ś032 WELIALA. 


